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WARSZAWA (PAP). — Do 
dnia 6 maja br. ponad 23,5 
tys. osób zwolniono już na 
podstawie amnestii zarówno 
z więzień, jak i aresztów śled 
czych. Liczba ta obejmuje ró 
wnież osoby, zwolnione przez 
prokuratury wojskowe. Po­
nadto poważne prace prowa­
dzą sądy powszechne, uma­
rzając sprawy podlegające 
amnestii.

W większości województw, 
jak np. w białostockim, gdań 
skim, koszalińskim, akcja 
zwalniania amnestionowa- 
nych z więzień została zakoń 
czona. Obecnie prokuratorzy 
pracują nad przeglądaniem 
akt w sprawach więźniów, 
skazanych na kary długoter 
minowe, które na mocy am­
nestii ulec mają złagodzeniu. 
Zakończenie w całym kraju 
akcji zwalniania amnestiono- 
wanych spodziewane jest w 
połowie bm. Drugi etap prac
— łagodzenie wymiaru kary
— ukończony zostanie w os 
tatnich dniach maja br.

Komunikat 
PaństwaRady

WARSZAWA (PAP). — Ra 
da Państwa, na wniosek pre­
zesa Rady Ministrów, odwoła 
ła ze stanowiska wicepreze­
sa Rady Ministrów ob. Jaku­
ba Bermana w związku ze 
zgłoszoną przez niego rezygna 
cją z tej funkcji.

Rada Państwa powołała na 
stanowisko wiceprezesa Ra 
dy Ministrów ob. Eugeniusza 
Stawińskiego, przy równo 
czesnym zachowaniu przez 
niego stanowiska ministra 
przemysłu lekkiego.

Od 30 kwietnia 1956 r. 
'przystąpiono do zwalnia­
nia z zakładów karnych 
osób, które obejmuje u- 
chioalona przez Sejm u- 
staiva o amnestii. Zwol­
nienia dokonyxvane są na 
podstawie decyzji specjał 
nych komisji prokurator­
skich. Pracują one obec­
nie we wszystkich zakła­
dach karnych. Członkowie 
tychże komisji dokładają 
starań, aby wszyscy, któ 
rzy mogą skorzystać z do­
li r odziej shea amnestii, 
jak najszybciej tvyszii na 
wolność. Na zdjęciu: ko­
misja prokuratorska ■w 
składzie: prokuratorzy
Halina Seifert, Wiktor 
Jawiński * Wlady słaio 
Augustowski w ciągu kil 
ku dni załatwiła i podpi­
sała około 500 postano­
wień o darowaniu kary.
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niestrudzona działalność
wszystkich bojowników o pokój 
przyniosła już 
pierwsze plony
Rezolucja plenarnego posiedzenia PKÖP

WARSZAWA (PAP). Na 
zakończenie obrad plenarne­
go posiedzenia Polskiego Ko 
mitetu Cbrońców Pokoju, o 
którym donosiliśmy już, ze­
brani uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, zebrany na pesiedze 
niu plenarnym w dniu 
maja, po wysłuchaniu i prze 
dyskutowaniu sprawozdania 
delegacji polskiej na Nad­
zwyczajną Sesję Światowej 
Rady Pokoju w Sztokhol 
mie, wyraża swą pełną so

Pokojowa tniója Hammarskjoelda 
na razie nie przyniosła 
rezultatów

NOWY JORK (PAP). Se­
kretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoeldi powrócił w 
niedzielę po południu do No­
wego Jorku ze swej podróży 
po Bliskim Wschodzie.

Dag Hammarskjoeld złoży 
Radzie Bezpieczeństwa pełne 
sprawozdanie ze swej misji 
w ciągu bieżącego tygodnia.

Frzedstawi on także teksty 
oświadczeń rządów Izraela i 
czterech krajów arabskich w 
sprawie zaprzestania ognia.

W związku z powrotem j 
Hammarskjoelda z Bliskiego1 
Wschodu przewodniczący Rai 
dy Bezpieczeństwa J. Brilej 
(Jugosławia) oświadczył:

„Najważniejszym dotych­
czasowym wynikiem tej mi­
sji jest bezwarunkowe zobo­

wiązanie się obu stron wobec 
ONZ, że będą przestrzegać 
postanowienia o zaprzestaniu 
ognia, zgodnie z porozumie­
niem rozejmowym”.

* * *

LONDYN (PAP). Rzecznik 
armii izraelskiej podał do 
wiadomości, że nocą z 6 bm. 
w pobliżu miejscowości Kfar 
Saba na pograniczu jordań- 
sko - izraelskim ostrzelany 
został izraelski samochód 
wojskowy.

----®-----

lidarność z uchwałami tej 
sesji; Polski Komitet Obro- 
ców Pokoju popiera gorąco 
żądanie powszechnego roz­
brojenia i bezwzględnego za 
kazu produkowania i używa 
nia broni atomowej i termo­
jądrowej, ścisłej kontroli 
handlu bronią przez Organi 
zację Narodów Zjednoczą 
nych i położenia kresu do­
świadczeniom z bronią ją­
drową.

Porozumienie w sprawie 
rozbrojenia usunęłoby wiel 
kie niebezpieczeństwo, jakie 
stanowi dla pokoju odbudo­
wa w Niemczech zachod­
nich agresywnego i odweto­
wego militaryzmu. zagraża­
jącego wolności i niepodleg­
łości narodów Europy za­
równo na Wschodzie iak i 
na Zachodzie.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju uważa, że wspólna 
akcja wszystkich organizacji 
pokojowych jest najważniej­
szym zadaniem, jakie stoi 
obecnie przed światowym ru 
chem pokoju.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju pozdrawia serdecz­
nie wszystkich bojowników 
o pokój na całym świecie, 
których niestrudzona dzia­
łalność przyniosła już pierw 
sze plony. Wyciągamy bra­
terską dłoń do wszystkich 
ludzi dobrej woli na całym 
świecie. bez względu na ich 
poglądy polityczne', do ludzi, 
którzy odrzucają wojnę i

Siewy zbóż postępują naprzód
z sadzeniem okopowych —

Na Madagaskar udała się spe­
cjalna ekspedycja w celu złapa­
nia najrzadziej spotykanej na 
świecie ryby coel acanth i prze­
wiezienia jej do laboratorium 
naukowego w Tananariwa. Ry­
by te żyją w pobliżu wysp Co- 
mora (okolice Madagaskaru) i 
mają 167 cm długości.

Polowanie na rybę udało się. 
Jest to już drugi okaz na świe­
cie, który udało się złńpać.

Znany aktor filmowy i spor­
towiec, odtwórca Tarzana Johny 
Weissmueller został ukarany a- 
resztem za prowadzenie samo­
chodu w stanie nietrzeźwym.

Rady najwyższej ZSRR
udełj się 
do Szwecji

MOSKWA (PAP). .Dnia 
7 bm. wyjechała z Moskwy, 
udając się do Szwecji na za­
proszenie parlamentu szwedz 
kiego, delegacja Rady Naj­
wyższej ZSRR. Na czele de­
legacji stoi przewodniczący 
Rady Związku Rady Najwyż 
szej ZSRR A. P. Wołkow. 
Delegacji towarzyszą dzien-

Podczas wyścigów motocykio-j nikarze radzieccy 
wych w miejscowości Floreffe'
(Belgia) zdarzył się tragiczny 
wypadek. Znany zawodnik bry­
tyjski Fergus Anderson poniósł 
śmierć tuż przed ukończeniem 
wyścigu na 150 km w kategorii 
maszyn 500 ccm. Anderson wy­
skoczył motocyklem z trasy i 
uderzył głowa o słup telegra­
ficzny.POWIAT MALBORSKI 

KOŃCZY SIEWY

W dniu wczorajszym — 
jak informuje nas kores 

pondent W. Borkowski — sie
malborskim tlo- rodzinę lwów. Korzystając, z o

Premier Islandii
i wizytą w Bonn

W ostatnich dniach siewy 
przebiegają w znacznie 

przyspieszonym tempie. We­
dług danych Woj. Zarządu Roi 
nictwa/ do dnia 5 bm. zasie­
wów czterech podstawowych 
zbóż oraz mieszanek zbożo­
wych dokonano w 71,4 proc.
Spółdzielnie pcrdukcyjne na­
szego województwa wykona- osoby .„„JtłłlUłW eranicznvcn jeremann i inni
ły Dian zasiewów w 75,8 proc. j dzieime piodukcyjne rejonu pogoń> szczenięta złapano, lwicę] «rzed-t-iwi ciele rządu Niemie
Całkowicie zakończyły sie- POM w Nowym Stawie. Po- zabito. Tylko staremu lwu uda-; Prfe“:wlC?f1,e.1^5CT , m.le
wy 82 spółdzielnie, przy czym! nadto niektóre z nich przy- lo się uciec do pobliskiego lasu.; ckiej Republiki Federalnej.
przodują pod tym względem j stąpiły już do sadzenia ziem- * * * ' “
powiaty- pucki -— 104 proc. i lilaków. M. in. spółdzielcy Z z Argentyny donoszą, że w 

----1 Lichnów zasadzili 10 ha ziem mieście Cordoba, W hallu teatru

szukają dróg rozbrojenia i 
pokoju.

Nierozerwalna przyjaźń i 
ścisła solidarność wszystkich 
narodów, wchodzących w 
skład światowego obozu po­
koju, jest najlepszą gwaran 
cją udaremnienia planów sił 
agresji.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa wszystkich 
patriotów polskich, aby roz 
wijali twórczą aktywność we 
wszystkich dziedzinach na­
szego życia, budując nasz 
socjalistyczny ustroi, aby 
konsekwentnie walczyli o 
usuwanie wszystkich braków7 
i wypaczeń, które hamują 
nasz marsz naprzód, aby 
swą pracą przyczyniali się 
do rozkwitu naszej ludowej 
ojczyzny -- poważnej siły w 
służbie pokoju i postępu.

50-ty*
lugroirawier
Stoczni Północnej 
otrzymał nazwę
„Gołąbek

Przed kilku dniami załoga 
wydziału kadłubowego Sto­
czni Północnej obchodziła 
swoisty jubileusz. Zakończo­
no mianowicie montaż i wo­
dowano na 3 dni przed ter­
minem 50-ty z kolei kadłub 
jednostki z serii B-17, Jest 
to lugrotrawler rybacki, któ­
ry otrzymał nazwę „Gołą­
bek“.

Obecnie przycumowany w 
stoczniowym basenie wyposa 
żeni owym ^Gołąbek“ otrzy­
muje silnik główny, mecha­
nizmy pomocnicze, nadbu­
dówkę sieru awaryjnego itp. 
Pracami tymi kieruje budów 
niczy inż. Zieliński.

Po zakończeniu wyposaże­
nia statek odbędzie próbę me 
chanizmów na uwięzi, a na­
stępnie rejs kontrolny, po 
czym zostanie przekazany do 
eksploatacji przedsiębior­
stwu rybackiemu „Odra“ w 
Świnoujściu. (It)

—&—

Nowa linia
żeglugowa
My nia—
— porty

Po dramatycznej walce na finiszu 
Wiśniewski przegrywa o koło z Schurem 
na mecie V etapu 
Wyścigu Pokoju
Polska na II miejscu
a Kowalski 6 po V etapie

Radosną chwilę przeżywaliśmy na Stadion’-e Przyja­
źni w Goerlitz, na mecie V etapu Wyścigu Pokoju, kiedy 
przy dźwiękach fanfar na bieżni stadionu jako pierwsza 
ukazała się sylwetka reprezentanta Polski Wiśniewskie­
go. Wszyscy wstają z miejsc, publiczność szaleje, bowiem 
na drugiej pozycji jedzie Schur. Polak prowadzi do ostat­
nich metrów, jednak „Taeve“ przy olbrzymim dopingu 
jest lepszy na mecie o pól kola. Obaj uzyskują czas 5:34,42,

O 2 sekundy później koń­
czy etap dwudziestu kilku ko 
larzy, wśród których znajdu 
ją się Kowalski i Królak. 
Trzecie i czwarte miejsce zaj 
mu ją Bułgarzy w kolejności: 
Dimov, Christów, a piąty jest 
Wostriakow (ZSRR).

Pierwsze obliczenia wskazu 
ją, że tradycji IX wyścigu sta 
lo się zadość i ponownie zmie 
ni się leader w klasyfikacji 
indywidualnej. We wtorek 
żółtą koszulkę założy repre­
zentant NRD Schur.

Kiedy prastary Wrocław że 
gnał w poniedziałek uczestni 
ków Wyścigu Pokoju startu 
jących do V etapu, który kola 
rze mieli zakończyć już na 
ziemi niemieckiej, nie spo­
dziewano się, że podobnie jak 
i w poprzednich dniach, o lo­
sach etapu zadecyduje w po­
czątkowej jego fazie ucieczka 
grupy kolarzy, którzy popro­
wadzą wyścig do samej mety

Na poniedziałkowym eta­
pie była to grupa .znacznie 
silniejsza niż poprzednio. 
Ucieczkę inicjowali Bułgarzy
1 Rumuni, do których dołą­
czyli kolejno następni kola­
rze tworząc 26-osobową czo­
łówkę z trzema Polakami — 
Wiśniewskim, Królakiem i 
Kowalskim, zwycięzcą etapu 
w Łodzi Schurem, jego roda­
kiem Stolperern, pięcioma 
Bułgarami, trzema Rumuna­
mi, dwoma Szwedami i... ani 
jednym Włochem.

Czołówka na doskonale) 
asfaltowej szosie i w bardzo 
pofałdowanym terenie szyb­
ko powiększyła odległość od 
swych przeciwników. Po 48 
km uciekinierzy mają ponad
2 min. przewagi.

Lotny finisz na 50 km w 
Świdnicy wygrał Królak 
przed Novakiem i Wretma- 
nsm. Czołówka ma już w

Wm
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Przodownik wyścigu po czterech etapach — 

zku Radzieckiego.

6 bm., wracając z ładun­
kiem drzewa brzozowego i ce 
lulozy, zabranym dla Polski: 
w porcie fińskim Abo (Tur- j 
ku) wszedł do portu Winda- j 
wa w Łotewskiej SRR polski j

Angieisof podało oy
subsyebujq
konkurencję
niemieckq

planu, nowodworski 93,2
wejherowski _ 90 niaMw, co stanowi 50 pro-proc.,

proc. Najsłabiej zaawansowa­
ne są w siewach spółdzielnie 
pow. elbląskiego — 40,8 proc. 
i kartuskiego — 57 proc.
Chłopi gospodarujący indywi 

dualnie przodują pod wzglę­
dem zasiewów 4 podstawo­
wych zbóż w powiatach: lę­
borskim — 96 proc., kwidzyń 
skim i starogardzkim — po 
95 proc. Natomiast w elbląs­
kim i sztumskim procent za­
siewów w gospodarstwach 
indywdualnych jest najniż­
szy (32,4 oraz 34,1 proc.).

Znacznie słabiej posuwają 
się prace przy zasiewach bu­
raka cukrowego (8,3 proc.) 
oraz przy sadzeniu ziemnia­
ków (5,4 proc.). Kukurydzą 
zasiano dotychczas niewiel­
kie obszary.

Burmy, aby kierować poszuki 
Waniami geologicznymi w pół­
nocno - wschodniej części kra­
ju.

Sprawozdanie z wyników po­
szukiwań oraz projekt urządze-

cent planu. łożyli peronowcy. ponieważ ów
Również W PGR-ach w teatr wystawiał komedię saty-

pow malborskim siewy zbli- I ryezną o b. dyktatorze Argenty 
s v ' 111 , , , . “ my pt. „Zwariowany generał .źają się ku końcowi. W ze-1
spole PGR Lisewo gospodar-j
stwa Lisewo I, Lisewo V i! Dwóch wybitnych specjalistów 
Bor ety I zakończyły już siew czechosłowackich udało się do 

J J Burmv. abv kierować Doszuki-zboz jarych.
W wielu PGR-ach i spół­

dzielniach produkcyjnych
trwa obecnie siew buraka ^______
cukrowego. W PGR-ach obsia |nia kopalni specjaliści czechosło 
no burakami cukrowymi 27 waccy mają złożyć rządowi Bur 
ha ziemi, a w spółdzielniach, 
produkcyjnych 12 ha.

STAWAJCIE 
DO KONKURSU

DO konkursu uprawy ku­
kurydzy zgłosiło się w 

pow. malborskim 8 spółdziel­
ni produkcyjnych. Obsieją Sekretarz stanu USA Dulles 
one kukurydzą 25 łia ziemi. złoży 8 bm. po swym powrocie 

Ciekawi jesteśmy, kiedy do Waszyngtonu sprawozdanie 
pozostałe spółdzielnie zgło-

Dzień G maja br. był w Bel­
gii istnym „dniem katastrof ". 
Zanotowano w tym dniu aż 101 
nieszczęśliwych wypadków, w 
których dwie osoby poniosły 
śmierć, a 18 zostało ciężko ran­
nych.

szą swój udział w konkursie?
sesji Rady NATO, które bę­

dzie transmitowane przez radio 
f telewizję.

Prezydent Tito 
przybył do Paryża

PARYŻ (PAP). W ponie­
działek rano przybył do Pa­
ryża prezydent Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosła­
wii Tito z sześciodniową ofi­
cjalną wizytą na zaproszenie 
prezydenta Republiki Fran­
cuskiej Coty’iego. Na udeko­
rowanym dworcu Bois de 
Boulogne prezydenta Tito i 
towarzyszące mu osoby wi­
tali prezydent Coty, premier 
Guy Mollet, minister spraw 
zagranicznych Pineau, prze­
wodniczący obu izb parla­
mentu oraz inne wybitne oso 
bistości. Na powitanie rozle 
gła się salwa honorowa ar­
tylerii ze 101 dział. Prezyden 
towi Tito towarzyszą -małżon 
ka, sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych Popovic i in­
ni.

BONN (PAP). — Przybył 
tu z trzydniową wizytą pre-

Niemało strachu musieli doz- mier Islandii Olafur Thors; statek „Śląsk“. Zabierze on 
nać goście w bombajskim ogro-j oraz islandzki minister spraw1: 600 ton ładunku, przeznaczo- 
goniącr po1Cogr^dzif eroyzjus3zoną' zagranicznych dr Kristinn! nego dla odbiorcy w krajach 

w Dow maiDorsiKim ao- rodzins? lwów. Korzystając, z o-j Gudmundsson. (Europy zachodniej. Rejsem
biegały już końca. O całkowi ZlTw Sdzie^iew', JSSrf . Na dworcu bońskim gości j tym s/s „Śląsk“ otwiera nową 
tym zakończeniu siewów .za- czworo szczeniąt uciekła na woli isłandzkich witali kanclerzj stałą lunię żeglugową na tra­
in eld-o wały wszystkie snół- ność> zagryzając po drodze dwie! Adenauer, minister spraw za .sie Gdynia — Windawa (lub

"""','77 Natychmiast rozpoczęto; granicznych Brentano i inni j Leningrad) — Gdynia —
Hamburg — Londyn (lub 
Hull) — Antwerpia — Rot­
terdam.

Nowa, stała linia żeglugo­
wa, na której „Śląsk“ kurso­
wać będzie raz na miesiąc, 
ma na celu usprawnienie 
transportu i wymiany towa­
rowej między portami polski­
mi, a Związkiem Radzieckim 
oraz usprawnienie bezpośred 
niej wymiany ZSRR — kraje 
Europy zachodniej.

-----O-----

Należyta 
odprawa

PARYŻ (PAP). Jak podaje 
prasa francuska, robotnicy 
portowi w Havre odmówili 
wyładowania węgla ze statku 
amerykańskiego, którego ka­
pitanem jest Ćwikliński, 
związany z najbardziej reak­
cyjnymi kołami USA i mię­
dzynarodowym ruchem fa­
szystowskim.

Ćwikliński musiał opuścić 
port i skierować statek do 

, Antwerpii

drużyna Zwlą 
Fot. CAF

tym'czasie 3,5 min., przewa­
gi-

Sytuacja na trasie nie ule­
ga już zmianie i czołówka 
przekracza granicę przyjaź­
ni w niemal niezmienionym 
składzie. Do mety już-blisko. 
Kolarze przyspieszają. Na 
czoło wychodzi Wiśniewski. 
Przed stadionem fatalny ob­
jazd o posypanej piaskiem 

LONDYN (PAP). — Labo u- nawierzchni. Następuję krąk 
rzystowski dziennik „Daily jsa, której ofiarą pada nu in. 
Herald“ zamieścił artykuł w;Królak. Polak końęzy już c- 
sprawie wydatków brytyj-1 statute kilkaset metrów na 
skich na utrzymanie angiel- j obcym rowerze. Wiśniewski 
skich wojsk okupacyjnych w [prowadzi do ostatnich me- 
Niemczech zachodnich. Dzień; trów Przed metą niepotrzeb- 
nik wypowiedział się przeciw' nie ogląda się, przez co traci 
ko tym wydatkom twierdząc, (cenne chwile i minimalnie 
że w7 rzeczywistości fundusze 
te stanowią subsydia dla ek­
sportu zachodnio - niemieckie 
go, konkurującego z ekspor­
tem brytyjskim.

Utrzymanie wojsk brytyj­
skich w Niemczech zachod­
nich koisztuje 80 milionów 
funtów rocznie, a Niemcy 
nie chcą płacić ani centa. Jest 
im wygodnie — pisze dzien­
nik — żeby kto inny opłacał 
koszta ich obrony i żeby mo 
gli skoncentrować swoją u- 
wagę na ofensywie ekspor­
towej, która z powodzeniem 
wypiera nas z wielu rynków.
Jest im wygodnie obiecywać, 
że kupią broń od nas, a dosta 
wać ją od Stanów Zjednoczo­
nych.

---- @----

Obrady historyków
Polski i 14RŁ

WARSZAWA (PAP). 7 bm. 
rozpoczęły się w Instytucie 
Historii Polskiej Akademii 
Nauk obrady komisji miesza­
nej historyków Polski i NRD 
Komisja ta została powołana 
w myśl umowy o współpracy 
kulturalnej między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową i Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną.

Zadaniem komisji, w skład 
której weszli przedstawiciele 
Instytutu Historii Polskiej 
Akademii Nauk i Instytutu 
Historii Niemieckiej Akade­
mii Nauk oraz innych placó­
wek naukowych — jest usta­
lenie zasad stałej i szerokiej 
współpracy historyków obu 
krajów.

przegrywa z Schurem.
WYNIKI INDYWIDUALNE

V ETAPU: *
1. Schur (NRD) 5:33,-12
2. w7iśniewslti (Polska) 5:34,12
3. Dimow (Bulgaria) 5:34,44
4. Christów (Bułgaria) 5:34,44
5. Kolumbiet (ZSRR) 5:34,44
6. Nyman (Finlandia) 5:34,44
7. Wostriakow (ZSRR) 5:34,44
8. Krivka (CSR) 5:34,41
9. Novak (CSR) 5:34,44

10. Car len j (Szwecja) 5:34,44
15. Kowalski (Polska) 5:34,59
18. Królak (Polska) 5:35,08
25. Chwiendacz (Polska) 5:40,52
53. Bugalski (Polska) 5:48,01
58. Więckowski (Polska) 5:48,01

WYNIKI DRUŻYNOWE
V ETAPU:

1. Bułgaria 16:44,12
2. ZSRR 16:44,29
3. Polska 16:44,49
4. Szwecja 16:44,57
5. NRD 16:50,18
6. Rumunia 16:50,48
7. CSR 18:57,16
8. Dania 17:03,41
9. Belgia 17:04,01

10. Włochy 17:09,26

WYNIKI INDYWIDUALNE
PO 5 ETAPACH:

1. Schur (NRD) 21:28,43
2, Kolumbiet (ZSRR) 21:29,10
3. Dimov (Bułgaria) 21:30,11
4. Cziżikow (ZSRR) 21:30,32
5. Wostriakow (ZSRR) 21:31,21
6. Kowalski (Polska) 21:31,30
7. Nyman (Finlandia) 21:31,42
8. Królak (Polska) 21:32,37
9. Ostergaard (Dania) 21:33,25

10. Kolew (Bułgaria) 21:33,39
23. Chwiendacz (Polska) 21:41,04
29. Bugalski (Polska) 21:43,15
32. Wiśniewski (Polska) 21:44,38
34. Więckowski (Polska) 21:44,57

WYNIKI DRUŻYNOWE
PO 5 ETAPACH:

1. ZSRR 64:26,57
2. Polska 64:30,02
3. Bułgaria 64:32,55
4, NRD 64:40.00
5. Belgia 64:50,06
5. Rumunia 64:50,53
7. Włochy 64:53,18
8. Szwecja 64:54,51
9. Francja 64:58,13jio. CSR 65:00,03
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Zakładowa umowa zbiorowa
pracowników portu gdyńskiego 
pozwoli pracować 
lepie! 
szybciej 
fanie!

Po długiej, kilkutygodnio­
wej dyskusji, która toczyła 
się we wszystkich wydzia­
łach i we wszystkich bryga­
dach przeładunkowych, por­
towcy gdyńscy podpisali za­
kładową umowę zbiorową na 
rok bieżący.

Znaczne ożywienie nasze­
go życia politycznego i odby­
ta uprzednio dyskusja nad za 
łożeniami planu 5-letniego 
wyzwoliły ludzką inicjatywę. 
Portowcy poczuli się w pełni 
gospodarzami swego zakładu 
pracy. Wykazała to zresztą 
dyskusja nad projektem za­
kładowej umowy zbiorowej.

Podczas dyskusji zgłoszono 
blisko 600 wniosków, na pod­
stawie których został opraco 
wamy ostateczny tekst umo­
wy, zawierający 341 zobowią 
zań załogi i dyrekcji Zarządu 
Portu.

Portowcy postanowili le 
piej niż dotychczas wyko­
rzystać rezerwy i możliwo­
ści produkcyjne i, co się z 
tym łączy, znacznie prze­
kroczyć podstawowe wskaż 
niki planu na r. 1956. M. in. 
zobowiązali się wydatnie 
skrócić czas przeładunku 
statków i zwiększyć obcią­
żenie powierzchni składo­
wej w magazynach, co do­
tychczas było jedną z naj­
większych bolączek portu. 
Ponadto portowcy postano 
wili jak najszerzej propa­
gować przodujące metody 
pracy dźwigowego Filipia­
ka i znanego brygadzisty 
bryg. nr 114 Brunona Trze­
biatowskiego.
Zagadnienie należytej orga 

nizacji dnia pracy portow­
ców, to bardzo ważna spra­
wa. Nie zawsze może tu po­
móc Zakład Robót Zastęp­
czych. Dlatego też dyrekcja 
zobowiązała się zapewnić bry 
gadom przeładunkowym pra­
cę przez pełne 8 godzin. Jest 
to możliwe do realizacji 
przez lepsze przygotowywanie 
stanowisk przeładunkowych.

Dużo miejsca poświęca za­
kładowa umowa zbiorowa 
sprawom socjalnym i BHP. 
Znaczne sumy przeznaczono 
na ten cel. Wiele razy pisali­
śmy o ciężkich warunkach 
mieszkalnych pracowników 
portu gdyńskiego. I chociaż 
jedna jaskółka nie zwiastuje 
jeszcze wiosny, to jednak z 
zadowoleniem musimy powi­
tać decyzję wybudowania blo 
ku mieszkalnego dla portow­
ców. Umowa przewiduje tak­

że uruchomienie przedszkola, 
zorganizowanie kolonii let­
nich dla 510 dzieci pracowni­
ków portowych oraz skierowa 
nie na wczasy 272 portowców.

Niejednokrotnie dyrekcja 
Zarządu Portu alarmowała 
w CZ Portów i w M mister- 
stwie Żeglugi w sprawie zwię 
kszenia funduszów7 na bezpie 
czeństwo pracy. W roku bie 
żącym kredyty na ten cel 
wzrosły z 4,5 min. zł (w r. 
1955) do przeszło 5,5 min. zł. 
Największą sumę przeznaczo 
no, oczywiście, na najbar­
dziej palące potrzeby. Prawie 
3,5 min. zł będzie wydatkowa 
ne na zakup odzieży i obuwia 
ochronnego dla załogi.

Zakładowa umowa zbioro­
wa została podpisana. Reszta 
należy do dyrekcji ZP i por­
towców7. Od nich bowiem za­
leży pełna i przede wszyst­
kim terminowa realizacja 
wysuniętych tam postulatów.

dech)

W obliczu wyborów
powiększają się zastępy 
lewicy włoskiej
(KerespssiEl&ncia własna »Dziennika Bałtyckiego«)

Rzym, w maju 
W czerwca obywatele 

włoscy zostaną wezwani 
do urn. We Włoszech odbę 
dą się wybory samorządo­
we. Jest rzeczą oczywistą, 
że ich wymowa polityczna 
będzie bardzo mocna. Bę­
dą, to pierwsze po XX 
Zjeździć KPZR wybory w 
państwie zachodnim, sta­
nowiącym ważne ognitvo 
bloku atlantyckiego. Ich 
wyniki pozwolą wysnuć 
wnioski na temat roli i 
wpływów lewicy włoskiej 
w społeczeństwie po XX 
Zjeździe KPZR.

Faktem jest, że w gminach 
i prowincjach administrowa 
nych przez klerykalne żywio_

Polskie 10-tysięczniki
largach

Paryskich
PARYŻ (PAP). W sobotę l 

bm. Maurice Lem air e, sekre-

traktuje komunistów
górze, i

Z naszego obserwatorium

Archiwa zdradzają
tajemnice

Jak donosi tygodnik ame­
rykański „Newsweek“, nie­
dawno odnaleziono w archi­
wach Instytutu HistoHi Naj 
nowszej w Monachium doku­
ment o zgoła sensacyjnej 
treści. Wynika z niego, że 
bomby, które spadły w dniu 
10 maja I960 r. na stare 
unhoersyteckie miasto nie­
mieckie Freiburg, zrzucone 
były z... niemieckich samolo­
tów.

Nazajutrz po bombardowa 
niu, które zniszczyło cenne 
zabytki Freiburga, Hitler wy 
głosił w berlińskim radio 
przemówienie. Oskarżył w 
nim aliantów o barbarzyńskie 
bombardowanie ludności cy­
wilnej.

„Pięć niemieckich bomb na 
miasta alianckie za każdą 
bombę na miasto niemiec­
kie“ — wrzeszczał Hitler.

Rozpoczęło się zbrodnicze 
bombardowanie Rotterdamu, 
Dover, Portsmouth, Coven­
try.

Odwet hitlerowski,
W rzeczywistości jednak 

sprawa miała się tak: Goe- 
ring dał rozkaz zbombar­
dowania Dijon ive Francji 
dnia 10.V. I960 r,

Zagubione iv panujące] 
wówczas mgle samoloty 
Luftwaffe straciły orientację 
i przez pomyłkę zrzuciły ła­
dunek bomb na Freiburg 
zamiast na Dijon.

Dokument, który krył do­
tychczas tę tajemnicę szta­
bu Goeringa, przemówił te­
raz z monachijskiego archi­
wum (tr)

niż przesiąociw
NOWY JORK (PAP). — 148 

głosami przeciwko 8 Kongres 
brazylijski uchwalił ustawę 
o amnestii, obejmującą prze­
stępstwa polityczne, popełnio 
ne w okresie między 10 listo 
pada 1955 a 1 marca br.

Agencja Reutera podaje, 
i,ż Kongres odrzucił poprzed 
nib poprawkę do ustawy, do­
magającą się objęcia amne­
stią komunistów.

—O-----

Współpraca
wojskowa 
krajów arabskich

PARYŻ (PAP). — Do Ira­
ku, Libanu i Arabii Saudyj­
skiej udia się w najbliższych j 
dniach delegacja wojskowa] 
Jordanii w celu przeprowa­
dzenia z tymi krajami roko­
wań na tematy wojskowe. Na 
czele delegacji stać będzie 
szef sztabu armii jordańskiej 
Radi Innab. Celem misji ma 
być zamierzona przez rząd 
jcrdański koordynacja pla­
nów obrony Jordanii z plana­
mi wojskowymi pozostałych 
krajów arabskich oraz nawią 
zanie z nimi ścisłej współpra 
cy jaka istnieje między Jor­
danią a Egiptem.

tsrz stanu do spraw przemy­
słu i handlu, otworzył XXV 
Targi Paryskie. W Targach 
uczestniczy około 15 tysięcy 
wystawców, w tym 2.500 wy 
stawców zagranicznych. Tar­
gi potrwają 17 dni.

Organizatorzy pawilonu j innymi miastami 
polskiego położyli szczególny! szech.

j ły gospodarka była bardzo 
j kiepska. Większość obywate- 
I li włoskich ostro potępia gło- 
' śne nadużycia jak również i 
niesłychane skandale finan­
sowe, które miały miejsce np. 
w magistracie rzymskim 
lub neapolitańskim. Jest po­
wszechną tajemnicą, że ma­
gistrat Neapolu służył za ko­
ryto takim ugrupowaniom po 
litycznym, jak np. Ludowa 
partia Monarchistyczna 
Achillesa Lauro. Mogła ona 
uprawiać swoje skandalicz­
ne praktyki tylko dlatego, że 
była milcząco popierana 
przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, będące od 10 
lat domeną partii demokraty 
czno - chrześcijańskiej.

W przeciwieństwie, do tego 
gminy i prowincje rządzone 
przez partie lewicowe są do­
brze administrowane i temu 
faktowi nikt nie może zaprze 
czyć. Przykładem jest magi­
strat miasta Bolonii, który 
nie tylko osiągnął równowagę 
budżetu, lecz przeprowadził 
także rozsądny podział podat 
ków w Bolonii. Do jego po­
ważnych osiągnięć należy to, 
że koszty utrzymania są tam 
najniższe w porównaniu z 

we Wło-

nacisk na przemysł maszyno­
wy. Uvvagę zwiedzających 
zwracają m. in. prasy, obra­
biarki do drzewa, szlifierki 
precyzyjne, wiertarki, piły 
do metali, szybkobieżna uni­
wersalna tokarka. Szczegól­
nym zainteresowaniem cie­
szyło się 5 nowoczesnych ma­
szyn automatów i półautoma 
tów, wystawionych przez nas 
oddzielnie w specjalnym sa­
lonie europejskim, który obra 
żuje najnowsze osiągnięcia 
przemysłowe różnych kra­
jów.

Bogato przedstawia się 
dział przemysłu chemicznego 
i aparatów precyzyjnych oraz 
dział włókienniczy. Pawilon 
polski uzupełniają tradycyjne 
ozdoby choinkowe, cieszące 
się za granicą dużym popy­
tem, artykuły przemysłu fo­
tograficznego, aparaty chirur 
giczne, różne narzędzia itp.

Niespodzianką w pawilonie 
polskim są w tym roku mo­
dele oferowanych na ek­
sport statków7 o wyporności 
do 10 tysięcy ton, zbudowa­
nych przez nasze stocznie.

Oczywiście przykładów ta­
le :ch jest 'Więcej i nie ulega 
żadnej wątpliwości, że włos­
ka prawica chwyci się róż­
nych środków, aby zatuszo­
wać oburzenie opinii publi­
cznej w związku ze znanymi 
skandalami, a z drugiej stro­
ny będzie chciała zaciemnić 
przykłady dobrej i zdrowej

gospodarki prowadzonej 
przez partie lewicowe. Zna­
miennym przykładem me­
tod, jakich chwyciła się kle­
ry kalna prawica włoska, jest 
próba przedstawienia dorob­
ku XX Zjazdu KPZR w 
świetle jak najbardziej fal­
ezy wy m.

Krytyka kultu jednostki 
została zniekształcona przez 
propagandę klerykalną i 
przedstawiona ■ jako krytyka 
ustroju. Fałszywie twierdzi 
się, że państwo socjalistycz­
ne i dyktatura to w zasadzie 
to samo. Zataja 6ię, że histo­
ria społeczeństwa burżuazyj 
nego usiana jest przykłada­
mi dyktatur, a mimo to nie 
utożsamia się państwa burżu 
azyjnego z dyktaturą. Ta sa­
ma kłamliwa propaganda sta 
rannie zataja fakt, że to właś 
nie Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego potę­
piła kult jednostki.

Ani jeden 
dziennik
nie wyszedł

Włoszech
RZYM (PAP). W niedzielę 

we Włoszech nie wyszedł ani 
jeden dziennik. Pracownicy 
przemysłu poligraficznego 
przystąpili do strajku na 
znak protestu przeciwko od­
rzuceniu przez wydawców 
postulatów w sprawie pod­
wyżki plac. Strajk prokla­
mowały jednocześnie trzy 
centrale związków zawodo­
wych: Włoska Powszechna
Konfederacja Pracy, Włoska 
Konfederacja Związków Za­
wodowych i Włoski Związek 
Pracy.

Oprócz chadecji również i 
inne partie prawicowe me za 
sypiają gruszek w popiele.
Dwa odłamy partii monarchi 
stycznej, partia liberalna i 
neofaszyści, nie czekają na 
instrukcje chadecji, aby ob­
rzucić partie lewicowe ste­
kiem inwektyw. One również 
wolą nie poruszać kłopotli­
wej i kompromitującej spra- 
w7y, jaką jest problem ucz­
ciwej administracji. Innymi 
słowy, klerykałowie i inne 
partie prawicowe pod wzglę 
dem metod kampanii wybor­
czej idą ręka w rękę.

Zachowanie się partii repu 
blikańskiej dysponującej po i gen Brambach, Neufsrland 
nad 400.000-głosów jes/t dwu-1 kolo Poczdamu. Pobyt w

Polscy
kuracjusze
wyjsią tie HDD

. WARSZAWA (PAP). Mię­
dzy przedstawicielami pol­
skiej służby zdrowia i przed­
stawicielami służby zdrowia 
NRD ustalono szczegóły umo­
wy w sprawie bezdewizowej 
wymiany kuracjuszy.

Projekt umowy, która zo­
stanie podpisana w najbliż­
szych dniach, przewiduje, że 
w br. na leczenie do NRD 
wyjedzie z Polski 200 osób. 
Uzdrowiska wybrane na po­
byt naszych kuracjuszy w 
NRD, to m. in. Bad Salzum-

znaczne. Góra wydaje silę być 
antydemokratyczna, nato­
miast doły niezaprzeczal­
nie demokratyczne. Cieka­
we jest zachowanie się 
socjał - demokracji. Uch­
wały XX Zjazdu KPZR 
w sprawie różnych dróg wio 
dących do socjalizmu, unik­
nięcia wojny i pokojowego 
współistnienia, postawiła ona 
wyłącznie na bazie ekonomi­
cznego współzawodnictwa. W 
wielu miastach socjaldemo­
kraci połączyli się z partią 
komunistyczną i partią 
socjalistyczną pod hasłem 
sprawiedliwej i uczciwej ad­
ministracji odrzucając precz 
antykomunizm.

Zastęipy lewicy wzbogaci­
ły się nie tylko o a cjai - de­
mokratów, lecz również o 
tych radykałów i szerego­
wych republikanów, którzy 
widzą istotny sens walki. Mo 
żna więc przypuszczać, że le 
wica odzyska te gminy, któ­
re klerykałowie zagarnęli 
za pomocą oszukańczej ordy­
nacji wyborczej. A to byłaby 
droga zdobywania ,/ładzy 
przez masy ludowe.

A. BARSILIO

uzdrowiskach trwać będzie 28 
dni.

Podobne umowy o wymia­
nie kuracjuszy zostały już za­
warte z Czechosłowacją i 
ZSRR. W roku przyszłym 
przewiduje się zawarcie dal­
szych umów tego rodzaju, m. 
in. z Węgrami, Rumunią i 
Bułgarią.

---- &----

Czas skończyć z pobłażliwością
webee „mankowiczów“
Szkodników i złodziei 
mienia publicznego
mysi
zasłużona leara

@1 Mm
protestuje 
jrzeci® terrorowi 
Francji 
w Aigerze '

LONDYN (PAP). — Zna­
ny bojownik 0 niepodległość 
Maroka Abd el Krim wysto­
sował depeszę do sekretarza 
generalnego NATO lorda Is- 
maya, w której wypowiada 
się przeciwko wysyłaniu 
wojsk NATO do walki prze­
ciwko ruchowi wyzwoleńcze 
mu w Afryce północnej.

— Jestem zmuszony — oś­
wiadczy! Abd ei Krim — 
zwrócić waszą uwagę oraz u- 
wagę wszystkich ministrów 
członków Rady NATO, na 
okrucieństwa, jakich dopu­
szcza się Francja wobec bez- 

kram“ — sprawdziło się w bronnych mężczyzn, kobiet i 
zupełności. Były zarząd j dziec»4 vv Afryce północnej, a
PZGS na czele ze zdjętym; zwłaszcza w Aigerze. Rząd 
ze stanowiska prezesem Le-i francuski skierował swe je- 
onern Mielnickim utrudniali dnostki wojskowe, podległe 

dezorganizował pracę księ! dowództwu NATO, do walki

Powstaje
Euratom

PARYŻ (PAP). — Pod prze 
wodnictwem sekretarza sta­
nu we francuskim minister­
stwie spraw zagranicznych M. 
Faure‘a odbyła się w Paryżu 
konferencja, 6 ministrów 
spraw zagranicznych — Frań 
cji, NRF, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga — po­
święcona koncepcji utworze­
nia „wspólnoty atomowej“, 
znanej pod nazwą „Eurato­
mu“.

Uczestnicy konferencji po 
stanowili zwołać następną se­
sję, do Wenecji w dniach 29 i 
30 maja.

ielegaeja 
Komisji Planowania 
NRD
opuściła Polską

WARSZAWA (PAP). — Os
tatnio, po z górą 2-tygodnio- 
wym pobycie, opuściła Polskę 
delegacja Państwowej Korni 
sji Planowania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z

— iVo. to jak, przyjmuje­
cie ten towar czy nie? — 
W głosie woźnicy brzmiało 
rozdrażnienie. — Bo ja dłu 
żej czekać nie będę...

Rozalia Wilczak, kierow­
niczka Wiejskiego Domu To 
warowego w Jegłowniku 
(GS Gronowo, pow. elblą­
ski) kompletnie pijana, led- 
w7o trzymająca się na no­
gach, zażegnała burzę: 
jęła towary do sklepu, 
licząjąc je byle jak, 
prędzej. Spieszyło jej 
bardzo, gdyż w domu 
kało na nią rozbawione, pi 
jane towarzystwo: były pre

cywilnego (mimo przypom­
nień księgowego — inwen­
taryzatora Józefa Hutnika), 
ale nawet sam ułatwiał po­
wstawanie nadużyć. Zatrud­
niał np. przy straganie swą 
żonę bez żadlnej umowy o 
pracę. Członkowie zarządu 
przez cały rok nie kontrolo­
wali pracy Kudelskiej, ani 

n0_ też nie rozliczali jej, a sam 
przy Pfezes Kudelski polecił żo- 
prze nie pobierać prowizję bez- 

,aby pośrednio z utargów, wsku- 
tek czego wynikło manko 

cze_ na sumę 15.577 zł.

gowości, aparatu powołane­
go m. in. do wykrywania 
mank i- nadużyć. M. in. ten 
dencyjnie, w złośliwy spo­
sób utrudniano pracę księgo 
wemu — inwentaryzatorowi 
Józefowi Hutnikowi, zleca­
jąc mu wykonywanie in­
nych zajęć, nie związanych 
z jego odpowiedzialną funk­
cją. Na jego miejsce prze­
sunięto ob. Gregorka, b. 
księgowego — inwentaryza­
tora, który nie ruszył nawet 
palcem, by wykryć manka i 
nadużycia w podejrzanych o 
to placówkach.

Wskutek takiego obrotu 
sprawy, nadużycia . były u- 
krywane, rozliczenia fałszo­
wano, a niektórzy członko­
wie zarządu PZGS w El­
blągu patrzyli na to przez 

I palce. Na domiar złego prze
Ale to jeszcze nie wszystj trzymywano na odpowie' 

ko. Prezes Dyzma Kudelski j dzialnych stanowiskach no
zes PZGS z Elbląga Leon wraz z główną księgowąj torycznych 

zastenca nrze^ndnirzarego MieIn5cki, członek PRS Ja- Anną Putka podpisywał za-j jak Iiildegardę Kabiella (trzy 
Kr ist enem Walherem na cze Ze£ Flłzyniak oraz inni- Li-potrzebowanie na zakup je-i krotna mankowiczka). Wa­
re.

z powstańcami algerskimi.
Abd el Krim domaga się, 

aby lord Is may i pozostali 
członkowie Rady NATO u- 
czynili wszystko, co leży w 
ich mocy by położyć kres wy­
syłaniu wojsk NATO do Afry 
ki północnej.

-----©-----

Kontrabanda 
materiałów 
rozszczepialnych
do USA

NOWY JORK (PAP). Jak
podaje prasa, władze brazy­
lijskie zatrzymały przed sa­
mym odlotem trzy samoloty 
amerykańskie, załadowane 

, . , ! materiałami, służącymi do
mankovyiczöw,; produkCji kr0:ni atomowej.

zakup je-i krotna mankowiczka), Wa-S Kontrabanda tych materia- 
bacja w takim towarzystwie lit od prywatnych dostaw-! wrzyńca Puchalskiego (dwaiław d0 Stanów Zjedmoczo- 

w r7a«i* nnłwtn w i zaP°wiadała się świetnie i ców, podczas gdy przydzia-l wypadki mank), Bernarda i nych wywołała powszechne
Drzedstawi ciele komis ii nla-i— 3ak Potem stwierdzili ły jelit ze źródeł scentrali-j Łęgę (4 wypadki mank),] niezadowolenie brazylijskiej 
Lw-ini, Pokvki ; NRn wvrnip'mieszkancy Jegłownika — zowanych (rzeźni spółdziel-i Henryka Błażejewskiego |j opinii publicznej. Przedstawi 
nili Lroie doświadczenia w Itrwała do Późnei nocy» Podi_ czych iłP-) hyly ustawicznie] Krystynę Czachorowską. Popiel marynarki wojennej Bra 

w W!czas gdy taksówka na koszt niewykorzystywane. Co wię! pełnione przez nich manka! zylh K. Rodrigues zażądał,
PZGS-u stała ukryta za bu- cej — akceptowali wspólnie; wynoszą 124.687 zł., co sta-1 abT władze brazylijskie zło- 
dynkami. fikcyjne rachunki za jelita nowi około 70 proc, ogólnej! żyły rządowi USA oficjalny

Zresztą nie tylko o tym rzekomo dostarczone od pry; sumy mank w całym powie- i protest przeciwko niełegalne- 
mówili mieszkańcy Jegłow- watnych dostawców7, co przy cie, 'mu wywozowi materiałów

nili swoje doświadczenia w 
zakresie gospodarki materia­
łowej.

Już nigdy
więcej
Hiroszimy

NOWY JORK (PAP), — Jak

Niespokojny
słoń

nika. Wiedzieli także, że niosło GS w Gronowie po-1 
Rozalia Wilczak wprowadzo nad 30.000 zł strat. Oprócz 
na na kierowniczkę WDT tego GS poniosła szeregi 
przez Leona Mielnickiego, olbrzymich strat z powodu1 
„wypracowała“ w krótkim nienależytej konserwacji i; 
czasie manko w wysokości składowania towarów oraz 
18.000 zł. złej gospodarki opakowania-

Czyja w tym wina? Oczy- mi, których nie zwracano 
wiście Rozalii Wilczak i jej na czas, co powodowało do- 

; podaje agencjia United Press, protektora Mielnickiego. Nie datkowe, wysokie opłaty za 
„Rada Hiroszimy, walcząca j 3est tu'również bez winy i przestoje. DdChodzą do tego 
o zakaz broni atomowej i wo i Zarząd GS w Gronowie, któ jeszcze manka i różnego ro- 
derowej“ wystosowała w po- ry przyjął bez zastanowię- dzaju nadużycia.

nia na tak poważne i odpo- Ogólnie biorąc, manka i 
wiedzialne stanowisko Roza- nadużycia wyniosły 188.638 
lię Wilczak. Przyjął, ponie- zlt przy czym liczba nie roz 
waż „ręka rękę myje“, no liczonych remanentem pła- 
i „pan prezes tak kazał“. cówek sięga 30. Tak więc 

Zresztą zarząd GS w Gro- wysokość mank w GS w 
nowie ma i inne sprawy na Gronowie w 1955 r. wzrosła 
sumieniu

Na ulicach Freflerikssund w 
Danii niebywały popłoch wywo­
łał słoń, który uciekł z miej­
scowego cyrku. Przewrócił on 
i zdruzgotał stojący na drodze 
samochód, po czym wpadł do 
sklepu z meblami, wybijając 
wielką szybę wystawową. Dopę- 
dził go tam treser cyrkowy, któ 
remu słoń pozwolił się zapro 
wadzić % powrotem do cvrku.

niedziałek do prezydenta 
Eisenhowera depeszę, w któ­
rej protestuje przeciwko do 
konanej w sobotę przez USA 
próbie z bombą atomową 
w strefie Eniwetok i doma­
ga się zaniechania tego ro­
dzaju prób w przyszłości.

W depeszy autorzy podkre 
ślają, że występują w imie­
niu 200 tysięcy obywateli mia 
sta Hiroszimy, którzy padli 
ofiarą bomby atomowej, zrzu 
conej przez lotników amery­
kańskich pod koniec drugiej 
wojny światowej.

troska o własną
KIESZEŃ

prawie trzykrotnie w 
sunku do roku 1954.

sto-

Prezes GS \r
; Dyzma Kudelski

Gronowie 
nie tylko

OPINIA PUBLICZNA 
DOMAGA SIĘ

Wszystko to. co przytoczy-
me kierował na bieżąco liśmy, działo się pod okiem 
spraw „mankowiczów“ na dro zarządu PZGS w Elblągu, 
ge postępowania karnego i Przysłowie: .„jaki pan taki

Wydaje się, że czas wre-; 
szcie skońezye z pobłażli­
wością wobec nadużyć. 
Opinia publiczna domaga, 
się potępienia i ukarania; 
zdeklarowanych, notorycz! 
nych złodziei mienia.* spo- i 
łecznego. I to nie tylko 
za pomocą umieszczeni a j 
ich nazwisk na łamach j 
prasy. Opinia publiczna j 
domaga się ukarania win 
nych na drodze sądowej. 
Dlatego też sądy i proku­
ratury powiatowe powin­
ny bardziej wnikliwie ba 
dać sprawy kilkakrotnych 
mankowiczów, sprawy zdej 
klarowanych złodziei mie­
nia społecznego, reeydywi 
stów. Wielu z nich grasu­
je bowiem nadal na odpo 
wiedzialnych stanowiskach 
w GS-ach i PZGS-ach, 
a dotychczasowa częsta i 
pobłażliwość rozzuchwali­
ła ich dostatecznie.
Z. Michniewska-Saweczko

rozszczepialnych z Brazylii.
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„CZYTELNIK*
Zamówienia I wpłaty na ort 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego“ przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki“ można 
nabyć we wszystkich Dunk- 
tai i sprzedaży dzienników 

i czasopism
Oruk Gdańskie Zakł. Grat 

Gdańsk
Z am, 1331—W-7-3141
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Poważny sukces
młodych
perłowców
Szczecina

Młodzieżowe brygady 
trymerskie obsługujące je 
den z rejonów basenu wę­
glowego w porcie szczecin 
skim, zainicjowały w po­
łowie kwietnia współzawo 
dnictwo o przyspieszenie 
obsługi wszystkich stat­
ków, o skrócenie postoju 
parowozów i wagonów ko­
lejowych na nabrzeżu, a 
tym samym o dalszą obniż 
kę kosztów eksploatacji.

Pierwsze dwa tygodnie 
tego współzawodnictwa 
przyniosły młodzieży powa 
żny sukces. W drugiej po. 
Iowie kwietnia brygada 
Grabickiego na pierwszej 
zmianie, Chrząstowskiego 
—< na drugiej i Walentu- 
kiewicza na trzeciej ob­
służyły 34 statki polskie i 
zagraniczne w ciągu 664 go 
dżin, zamiast w 2246 go­
dzin.

polski tramp „BRYGA­
DA MAKOWSKIEGO" wy 
szedł np. w kolejną pod­
róż z węglem już po 16 go 
dżinach, zamiast planowa 
nych 86. Brygady młodzie 
żowe zdobyły także uzna­
nie załóg i kapitanów za­
chodnio - niemieckich sta­
tków — „ERIK SEYD" i 
HELGA SCHUP", które 

opuściły port z ładunkiem 
węgla po 12 i 15 godzi­
nach, zamiast po 91 i 70.

Przyspieszenie przeła­
dunków przyniosło robot­
nikom poważne zwiększe­
nie zarobków.

Na peryferiach gospodarczych

S.O.S. spółdzielni pracy
im. Obrońców Westerplatte

W połowie ub, roku połączyły sie dwie spółdzielnie pracy: 
Konstrukcyjno-Montażowa i im. M. Buczka. W wyniku tej'fuzji 
powstała spółdzielnia śłusarsko-mechaniezna im. Obrońców We­
sterplatte, zatrudniająca ok. 2S0 osób. rozrzuconych w kilku 
punktach usługowych i warsztatach w trójmieśeie.

Powstała nowa spółdzielnia, która ma obecnie na swym kon 
cie 831 tys. zł przeterminowanego kredytu. Na ten katastrofal­
ny stan finansowy składa się bardzo wiele przyczyn. Rozpatrz­
my pokrótce najważniejsze.

Jest rzeczą całkowicie nąturalną, że dla zachowania tzw. 
równowagi finansowej, towary wyprodukowane przez spół­
dzielnie muszą być sprzedane, W przeciwnym razie nazwa 
„Spółdzielnia Pracy" straci sens i będzie musiała ustąpić no­
wej nazwie, np. takiej: „Spółdzielnia marnotrawienia surow­
ców i wesołej zabawy w pracę".Wróćmy jednak do spółdzielni 
„Westerplatte".

Pod koniec r. 1954 opraco- ca. Jeszcze na początku 
wane prototyp 25-litrowego: 1955 r. WZSP dal zlecenie 
miernika do mleka. Po za- • ówczesnej spółdzielni im. 
twierdzeniu projektu przez (Buczka na produkcję tych u-
komisję Głównego Instytutu 
Miar i Wag. Woj, Zw. Spół­
dzielni Pracy w Gdańsku dał 
zlecenie na produkcję. Wy­
starano się o pewną ilość spro 
wadzonej z Anglii! cyny i po­
czyniono przygotowania do 
seryjnej produkcji. Wyprodu 
kowano kilkanaście sztuk i... 
na tym koniec — bo brak od­
biorców. Interpelacje w 
WZSP przynosiły tylko jed­
ną odpowiedź: „Na razie nic 
nie róbcie, bo nie marny zle­
ceniodawców".

A jednak wydaje nam się, 
iż warto siię zastanowić, w 
imię jakich celów zamrożono 
setki tysięcy złotych 
owe nieszczęsne mierniki i 
kto za to jest odpowiedział 
ny?

rządzeń, W trakcie pracy oka 
zalo się, że urządzeń wulkani­
zacyjnych nie można wykoń­
czyć, bo nie ma kotłów z bra­
ku blachy atestowanej. Jak 
dotychczas-, cala praca i cięż­
kie pieniądze poszły na mar­
ne, gdyż WZSP dając zlece­
nie na produkcję, nie pomy­
ślał o koniecznym zabezpie­
czeniu jej wykonania.

KTO ZWLEKA, TEN TRACI
Krótkowzroczna polityka 

daje zawsze opłakane rezul­
taty. A jednak ciężko pew­
nym ludziom wybiec wzro­
kiem poza własne biurko. 
Świadczy o tym choćby dość 
głośna i zarazem groteskowa 
„sprawa łóżek".

Otóż od 1954 r. w magazy-

stwowych. Niemal identycz­
nie wygląda „sprawa sanek", 
produkowanych z materiału 
odpadowego przy produkcji 
łóżek.

Czyż w tej sytuacji -można 
się dziwić odmówieniu spół­
dzielni kredytu przez Centra­
lę Żelaza i Stali oraz Centra­
lę Tekstylną?

Leży przede mną protokół 
z zebrania rady nadzorczej 
spółdzielni. Fakty tam przed 
stawione pokrywają się z 
prawdą. Rada ujawniła wiele 
wypaczeń i brakó-w w pra­
cy spółdzielni i WZSP, a 
więc chyba dobrze speł­
nia. swe obowiązki. A jed­
nak w rozmowie z jed­
nym z robotników padło ta­
kie zdanie: „Nasza rada nad­
zorcza jest za mało konsek­
wentna, a decyzje są często 
nieprzemyślane".
ZŁO TRZEBA ZWALCZAĆ

zrobi poważniejszy błąd gro­
żący większymi konsekwen­
cjami? I czy nie można czło­
wiekowi wcześniej pomóc?

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy ponosi dużą 
winę za istniejący stan rze­
czy. Dotychczasowy kontakt 
ludzi z WZSP sprowadzał się 
niemal wyłącznie do s-tereoty 
powego pytania: „jak u was 
z planem?" Szwankowała też 
poważnie współpraca w in­
nych dziedzinach. WZSP 
przysyła z dużym opóźnie­
niem plany kwartalne i nie 
ma czasu, by załoga dokład­
nie zapoznała się z nimi. Nie 
inaczej wygląda sprawa wpro 
wadzenia nowych norm, 'któ­
re są sztucznie i odgórnie na­
rzucane załodze.

ZABRAKŁO WZSP

Pierwszy rejs .»Mazowsza«

Gdzie tkwi prawda?

Czy więc nikt nie interesu­
je się tą spółdzielnią? Tak nie 
jest. W grudniu ub. roku III 
Oddział Miejski Narodowego 
Banku Polskiego zwołał kon 
ferencję w sprawie spłacenia 

Przed choćby części zobowiązań

P1 yybład, to sprawa nacj, spółdzielni leżało ok. ----------- -
produkcji urządzeń wu kani- p0 pros+u nikt nie Inie różnymi pozorami.

kilkunastoma dniami rozma­
wiałem z paroma członkami 
rady nadzorczej. Podczas tej 
rozmowy jedynie sekretarz 
POP — Władysław Okołow- 
ski i jeszcze jeden pracownik 
spółdzielni mówili szczerze i 
śmiało o bolączkach swego 
zakładu pracy. Inni, obecni 
wtedy członkowie rady nad­
zorczej — milczeli, łub próbo­
wali tłumaczyć swe mileze-

zacyjnyeh, gdzie zamrożono 
ok. 1.600 tys. zł. Tym razem 
odbiorcy są, lecz brak surow’-

niejszych 6 miesięcy.
Nienależycie rozwiązany 

jest w myśl tabeli .norm pro­
blem odzieży specjalnej tj. 
ubrań watowanych i trzewi­
ków przemysłowych.

Oto przykład niewłaściwe 
go przydziału: czyściciel ko­

ca wózka
bezplanie.

elektrycznego

Odzież jest dla ludzi, a nie dla norm

Dyskutujemy
nad tabelą nerm 
odzieży specjalnej

Podczas dyskusji nad planem pięcioletnim Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni dużo czasu poświęcono zagad­
nieniom bhp; szczególnie zagadnienie odzieży ochronnej sia­
ło się tematem ożywionych dyskusji.

Zakładowy Społeczny Inspektor Pracy FRANCISZEK BU 
KOWSKI, kadłubowiec CYRYL KLUNDER i wieiu innych — 
wysunęli problem ten rlo dyskusji całej załogi.

Uchwałą Nr 884/54 z dnia 18 grudnia 1954 r. Prezydium 
Rządu uregulowało zasady przydziału odzieży specjalnej w 
zakładach przemysłu okrętowego.

Niestety, obowiązująca ta- mniej trudnych, a dla trud- 
bela norm w poszczególnych 
przypadkach, a w szczególno 
ści W punkcie dotyczącym o- 
kresu zużycia odzieży, nie 
zabezpiecza pracowników 
przemysłu okrętowego na po 
szczególnych stanowiskach 
pracy. Przyczyną tego są spe 
cyficzne warunki, jakie wy­
stępują w budownictwie o- 
krętowym, jak i też nieodpo 
wiednia jakość produkowa­
nej odzieży.

Pont i es zc zen i a za m k ni ęt e 
lub półzamknięte — dno pod 
wójne, zbiorniki balastowe, 
pomieszczenia dziobowe, ru­
fowe, maszynownia i kotłow 
nia w trakcie budowy lub re 
montu —■ są miejscami o bar 
dzo ciężkich warunkach pra­
cy ze względu na ich ciasno­
tę, Ciągłe stykanie się z ostry 
mi krawędziami blach okrę­
towych powoduje szybsze zu 
życie odzieży. Oprócz wspom 
nia nych przyczyn występuje 
także różnorodność wykony­
wanych czynności przez jed­
nego robotnika.

JEDEN CZŁOWIEK,
KILKA FUNKCJI

Przy montażu kadłubów 
na pochylni oraz przy wypo­
sażeniu, gdzie pracuje więk­
szość pracowników stoczni, ro 
botnicy ci wykonują dwie, a 
nawet trzy funkcje. I tak 
monter kadłubowy wykonu­
je także prace spawalnicze 
jak palenie oraz spawanie e- 
lektryczne (heftowanie).
Hydraulik okrętowy poza 
montażem rur na statku wyko 
nuje prace kowalskie, krępo­
wanie rur według szablonu 
oraz szczepianie lub spawa­
nie. Wykonywanie tych czyn 
ności powoduje zmiany wa­
runków pracy — a więc i 
zmianę przeznaczenia odzie­
ży wydanej tym pracowni­
kom, przez co okres zużycia 
odzieży jest inny.

Z tego względu 12-to mie­
sięczny okres zużycia np. u- 
brań roboczych jest całkowi­
cie nierealny i z uwagi na to 
stoczniowcy proponują termin 
9 miesięcy dla stanowisk

chciał ich kupować, gdyż ce-j I tu właśnie ujawnił się ów 
na (400 zł) była zbyt wysoka, i brak konsekwencji i jakiejś 
Do WZSP napływały różne I zdecydowanej linii postępo- 
propozycje, w których cd- wania rady nadzorczej. Prze­
twórcy postulowali nieco niż-!cięż wykryć zło to jeszcze nie

spółdzielni. Niestety, na kon­
ferencję nie przybył nikt z 
WZSP. A szkoda! Wspólne 
przedyskutowanie pewnych 
problemów mogłoby przy­
nieść więcej pożytku obu stro 
nom, niż dziesiątki pisanych 
za biurkiem okólników.

Sprawa spółdzielni im. 
Westerplatte już dawno doj­
rzała do tego, by się nią szcze 
rze zajął WZSP. Nie zrobio­
no tego dotychczas. Zapom­
niano o peryferiach gospodar 
czych, nie zwracano uwagi 
na słuszne glosy terenu. Dziś 
— póki jeszcze nie jest za 
późno •— spółdzielnia im. We­
sterplatte oczekuje pomocy.

Lech Drapiński

W ubiegły wtorek, jak już donosiliśmy mis „Mazow­
sze“ wypłynął io swój pierwszy rejs. Była to trzy­
godzinna wycieczka po Zatoce Gdańskiej, zorganizo­
wana przez Polskie Linie Oceaniczne dla przodow­
ników pracy. Statek zdał egzamin. Pięćdziesięcio- 
osobowa załoga, pływająca pod kierownictwem kapi­
tana WALENTEGO MILENUSZKINA, robiła wszyst 
ko, by pierwsi pasażeroioie byli zadowoleni. O spraw­
ne funkcjonowanie maszyn dbał I' mechanik ANTONI 
BEREŻECK1, zaś pieczę nad załogą hotelową spra­
wował kierownik ■ JÓZEF BĄCZYŃSKI. Na zdjęciu: 
widok sali dancingowej podczas inauguracyjnego 
. rejsu

Na zdjęciu: kpt. 
Walenty Mile - 
nuszkin i I oficer 
Paweł Szaradow- 
slei na 'pokładzie 
statku, podczas 
inauguracyjnego 

rejsu 
Fot. CAF 
Uklejewski

Pierwszy rejs m-s „Hoogland“

»Pływająca wizytówka«
Msiuierskiego przemysłu okrętowego

Wyprodukowane przez spółdzielnię tirządzenia wulka­
nizacyjne nie mają dotąd nabywców, bp brak do nich 
kotłów. Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy zle­
cił produkcję widocznych na zdjęciu urządzeń, lecz 
nie raczył się zatroszczyć o zabezpieczenie jej wyko­

nania.
sze ceny (320, 280, czy 250 zł), 
ale Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy był nieu­
gięty.

Efekt tej postawy jest taki, 
że spółdzielnia sprzedaje te-

tłów okrętowych, czyściciel raz wspomniane łóżka po... 
zenz i tanków ropnych, zgod 196 zl, według obecnie obo- 
nie z tabelą posiada odzież tę wiązujących cenników pań- 
odplatnie, natomiast kierów------- ~ ——----- -• ■ --------- —

SPECYFICZNE WAPtUNKI
Zagadnienie to ustawione 

jest niewłaściwie, gdyż czyś­
ciciel kotłów czy zenz i tan­
ków pracuje w gorszych wa­
runkach niż kierowca wózka. 
Ponieważ przydział ubrań 
watowanych i trzewików 
przemysłowych w przemyśle 
okrętowym posiada z punktu 
bezpieczeństwa pracy poważ 
ny wpływ na zabezpieczenie 
stoczniowca — stoczniowcy 
proponują, by te asortymen­
ty przydzielić większości pra 
cewników grupy przemysło­
wej na warunkach 50 proc. 
odpłatności, ewentualnie na 
warunkach całkowitej odpła 
tności z tym jednak zastrze­
żeniem, że stoczniowiec otrzy 
małby ekwiwalent w gotów­
ce, za który pobierałby w o- 
kresie rocznym swą odzież — 
zgodnie z zajmowanym sta­
nowiskiem.

Zebezpieczenie wszystkich 
pracowników w ubrania wa 
towane jak i trzewiki prze­
mysłowe winno także zna­
leźć uzasadnienie z przyczyn 
specyficznych warunków at­
mosferycznych, jakie wystę­
pują na Wybrzeżu.

Ponieważ obecnie stosowa­
na tabela norm odzieży nie 
zaspokaja rzeczywistych po­
trzeb stoczniowców7, propono 
wane poprawki do Tabeli 
Norm Odzieżowych, winny 
być szeroko przedyskutowa­
ne przez stoczniowców, a wy 
sunięte przez nich wnioski 
głęboko i troskliwie rozpa­
trzone przez nasze władze 
zwierzchnie. Czeslaw Jeryś

Masa perłowa 
produkcji
kralawef

Zakłady Rybne w Chojni­
cach na Pomorzu przekaza­
ły przemysłowi galanteryj­
nemu pierwszą partię kra­
jowej esencji perłowej, uży­
wanej przy wyrobie naszyj­
ników, broszek, guzików itp.

Metodę otrzymywania ma 
sy perłowej opracował dy­
rektor Zakładów Rybnych 
w Chojnicach — TADEUSZ 
POLEWSKI. Produktem wyj 
ści owym przy wyrobie tej 
cennej substancji jest tzw. 
błotko guaninowe, czyli sre­
brzysty nalot pokrywający 
łuski ryb, pochodzących z 
jezior.

W Chojnicach przygoto­
wywana jest obecnie partia 
masy perłowej, która posłu­
ży do wyrobu tzw. perłowca 
na okładziny do akordeo­
nów. W zakładach powstała 
brygada, która zajęła się ba 
daniami nad wykorzysta­
niem guaniny w przemyśle 
skórzanym. W skład bryga­
dy weszli m. in. autor me­
tody otrzymywania masy 
perłowej Tadeusz POLEW­
SKI, dr. Antoni BLACH z 
Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Rybnego i Zyg­
munt JARZYNA, kierownik 
kontroli technicznej zakła­
dów w Chojnicach. Brygada 
pracuje nad uzyskaniem!zorientować w możliwościach bu 
emulsją która posłuży do dowy statków na stoczniach ju- 
wyrobu srebrzystych dam- gosłowiańskieh na rachunek In- 
skich pantofelków, torebek,] 
portmonetek, pasków itp. ‘oceaniczne.

wszystko. Trzeba także bić się 
do końca o jego usunięcie.

I jeszcze mały przyczynek 
do tej sprawy. Czy wiecie, że 
od lipca ub. r. do chwili obec­
nej w spółdzielni im. Wester­
platte urzędowało kolejno aż 
3 prezesów; przepraszam — 
czterech, bowiem pisząc te 
słowa dowiedziałem się, że 
znów jest nowy prezes. War­
to zadać sobie pytanie, czy 
prezes, którego kadencja 
trwa średnio 2,5 miesiąca, 
jest zdolny do wypracowania 
jakiejś rzeczowej koncepcji 
pracy?

REZYGNOWAŁ 
TRZY RAZY

Albo „sprawa Wacława 
Mickiewicza". W pierwszej 
połowie kwietnia rada nad­
zorcza zwolniła ob. Mickie­
wicza z funkcji kierownika 
technicznego spółdzielni. Jak 
się zorientowałem z dostęp­
nych mi materiałów, decyzja 
ta była słuszna. Chodzi mi 
jednak o co innego.

Po prostu wydaje się, ża 
praca rad nadzorczych przy 
zdejmowaniu ze stanowisk 
członków zarządu nie może 
być tylko pracą od wielkiego 
dzwonu, pracą „epokowych 
decyzji". Pracować trzeba 
stale, na codzień. Przecież 
Mickiewicz aż trzykrotnie 
składał (nie przyjętą zresztą) 
rezygnację z zajmowanego 
stanowiska. Czy wtedy rada 
nadzorcza nie mogła zająć 
się tą sprawą? Czy zawsze 
trzeba czekać, aż człowiek

Wchodząc po stromym trapie na pokład holenderskiego wę- 
glowea m/s „Hoogland“ nie oczekiwaliśmy, że hiałe nadbudówki 
i niepozorny kadłub kryją w sobie tyle godnych uznania nic 
spodzianek. Oczywiście — niespodzianek w formie pomysło­
wej konstrukcji i technicznego wyposażenia statku.

Zacznę jednak od kapitana, którego gościnna kabina była 
pierwszym etapem naszej wizyty. C. DEKKER — tak bowiem 
brzmi jego nazwisko — może swym wyglądem godnie repre­
zentować typową postać „wilka morskiego“. Wysoki i barczy­
sty, mimo że wiek już wysrebrzył mu skronie siwizną, dyspo­
nuje niewyczerpanym zapasem młodzieńczej werwy i energii.

Zamówienia Indii 
w stoczniach 
Jug&sfawl!

Rząd Indii wysłał do Jugosła­
wii ekspertów, którzy mają się

— Od jak dawna pan pły­
wa? ■— pytamy w trakcie roz 
mowy.

— Mając 14 lat — pada od 
powiedź — zamustr owalem 
p > raz pierwszy. W tym roku 
mija 41 lat mojej służby na 
morzu. Pod godłem armatora 
SCHEEPVART EN STEEN- 
KOLEŃ MAATSCHAPPIJ 
N. V. pływam od 1932 r.

— Czy często zawija pan 
do naszych iportów?

— Po wojnie byłem w Pol­
sce około 50 razy, ale na most 
ku m/s „Hcogland" przyby­
łem po raz pierwszy.

Okazuje się, że dziewiczy 
ten rejs stanowi pierwszą po­
zycję w dzienniku okręto­
wym „Hoogłanda". Przedtem 
była tylko próbna podróż z 
Rotterdamu do New-Castle. 
Jest więc okazja zapoznać się 
z osiągnięciami holenderskie 
go przemysłu okrętowego. W 
towarzystwie kapitana odb-y 
wamy spacer po statku, oglą­
dając jego konstrukcję i wy­
posażenie.

Budowa m/s „Ilcogland“ W 
JEDNEJ Z NAJMNIEJSZYCH 
STOCZNI HOLENDERSKICH 
— LEKKERKKRK KOLO ROT 
TERDAMU, trwała przez jeden 
rok. Długość kadłuba wynosi 
74 in, a szerokość 11,5 m. Posia 
da on silnik o mocy 1100 KM, 
spalający na godzinę 180 1 ropy. 
Przy pełnym obciążeniu — 1884 
TDW, statek rozwija szybkość 
ok. 11,5 mil morskich.

Wchodzimy do sterówki i 
tu — pierwsza niespodzianka.
Ten mały stateczek wyposa­
żony jest w doskonałe, nowo­
czesne urządzenia nawigacyj 
ne: radar, żyrokompas, radio­
telefon lądowo - morski, sy­
gnały świetlne do manewro­
wania, automatyczny buczek 
mg łowy o dowolnie regulowa 
nej częstotliwości głosu, syg­
nałowy reflektor z celowni­
kiem, sondę akustyczną itp.

POMYSŁY U NAS 
NIE STOSOWANE

Skrzydła pomostu posia­
dają pomysłowy „wiatro- 
chron“. Jest to ścianka wy­

profilowana w ten sposób, że
najsilniejsze nawtet podmu­
chy wiatru odbija odwrot­
nym ruchem bumeranga, po­
zostawiając pomost w absolu 
tnej ciszy.

Innego rodzaju ciekawost­
ka, nie stosowana w naszym 
budownictwie okrętowym, to 
ścięcie burt na dziobie i ru­
fie, ułatwiające manewry sta­
tku wśród zgrupowania in­
nych jednostek przy nabrzeżu 
(np. w porcie londyńskim).

Dla lepszego sztormowania 
zamontowano na dziobie 100- 
litrowy tank z oliwą, która w 
razie potrzeby sączy się na fa 
Ie, łagodząc ich uderzenia. 
Spawane poszycie wzmocnio­
ne jest rzędami nitów'.

Dosłownie na każdym kro 
ku widać śmiałą inwencję 
konstruktorów i doświadczę 
nie budowniczych. Oto np. 
maszty zmontowane na spe­
cjalnych wysokich nadbudów 
kach ważne przy przewozie 
koksu, służą równocześnie ja 
ko wentylatory, które w razie 
pożaru można zablokować 
hermetycznie, odcinając dos­
tęp powietrza do ładowni. 
Gładkie ściany ładowni i wiel 
kie otwory lukowe pozwala­
ją na samotrymowanie węgla,

W tylnej części statku u- 
miejscowicno 2-osobowe ka­
juty dla załogi, kuchnię, me­
sę, pralnię, łaźnię z natryska­
mi itp. Z estetyką współza­
wodniczy wszędzie wzorowa 
czystość i niezwykle ekono­
miczne wykorzystanie każ­
dego metra przestrzeni.

Proste lecz wygodne urzą­
dzenia wnętrz, gustowne u- 
meblowanie, ani śladu dys­
proporcji między pomieszczę 
niami załogi i oficerów.

Kabiny oficerskie mieszczą 
się na śródokręciu. W jednej 
z nich, na stoliku pod ścianą 
zastajemy... polskiego „Pio­
niera" w ebonitowej skrzyn­
ce. Jego właściciel — I oficer, 
śmieje się z naszych zdziwio 
nych min;

— Radio kupiłem podczas

pobytu w Szczecinie. Spisuje 
się znakomicie i jestem zeń 
bardzo zadowolony — wyjaś 
nia. -

MIŁE POCHWAŁY
Na zakończenie odwiedza­

my maszynownię. Tu rów­
nież dominuje nadzwyczaj po 
myślowe, ekonomiczne rozpla 
nowanie i rozmieszczenie ma 
szyn i urządzeń. Z maszyno­
wni żelazne schodki przez o- 
budowę komina wiodą na po 
kład.

Pełni uznania dzielimy się 
swymi spostrzeżeniami z ka­
pitanem. C. Dekker nie pozo­
staje dłużny, rewanżując się 
pochwałą sprawności przy ob 
słudze jego statków w pol­
skich portach.

— A jak pan ocenia usługi 
„Baltony"? — pytamy.

Mogę stwierdzić, że w 
porównaniu z poprzednimi la 
ty nastąpiła znaczna popra­
wa. Obecnie zaopatruję się w 
„Baltonie" zwłaszcza w żyw­
ność chętniej, niż w jakim­
kolwiek innym percie zagra­
nicznym.

— Proszę nam jeszcze opo­
wiedzieć swoje wrażenia z 
„Inter - Clubu".

— Niestety — odpowiada 
wesoło kapitan — to już nie 
na mój wiek. Słyszałem jed 
nak zdanie młodszych mary­
narzy, że bawią się tam dosko 
nale.

Opuszczamy statek, życząc 
kapitanowi i załodze dalszych 
pomyślnych rejsów, których 
trasa wiedzie najczęściej ku 
polskim brzegom.

T. Lebioda
—®------

Polskie pompy
zdobywajq
rynki zagraniczne

W Zakładach Sprzętu Pożaro 
wego w Lesznie przygotowano 
do wysyłki do Burmy transport 
looo sztuk ręcznych pomp wod­
nych skrzydłowych, zarówno go 
spodarczych jak i ogrodowych. 
Pompy wodne, wyrabiane w 
Lesznie, ze względu na swą wy 
soką jakość zyskały już sobie 
duże uznanie za granicą i ekspor 
towane są do kilkunastu kra­
jów', a m. in. Turcji, Iranu, 
Chin Ludowych, Indonezji* 
Egiptu i Afryki PołucJ * '
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SPECJALNY DODATEK 
KRONIKI FILMOWEJ

Okręgowy Zarząd Kin zawia­
damia naszych czytelników, że 
w kinie „Leningrad" będzie wy 
świetlany specjalny dodatek z 
IX Wyścigu Pokoju. Entuzjaści 
sportu kolarskiego będą więc 
mogli zobaczyć na ekranie wszy 
stkich faworytów tegorocznego 
wyścigu Warszawa — Berlin — 
Praga.
DYSKUSYJNY WIECZÖR 
FINANSOWY W PTE

Terenowa Sekcja Finansów 
Wybrzeża PTE urządza w czwar 
tek 10 bm. o godz. 17 XIX wie­
czór dyskusyjny na temat „Od­
działywanie banku w trybie u- 
chwaly Prezydium Rządu Nr 526 
na gospodarkę przedsiębiorstw". 
Referat wygłosi mgr Bernard 
Kula.

Wieczór odbędzie się w lokalu 
Pol. Tow. Ekonomicznego we 
Wrzeszczu, przy ul. Rokossow­
skiego 46,
OBSERWACJA PLANET

Pol. Tow. Miłośników Astro­
nomii urządza dla publiczności 
pokazy planet Wenus i Jowisz 
przez lunetę do 11 bm. włącznie 
w godz. 20—21.30. Pokazy odby­
wać się będą na dziedzińcu gma 
chu Farmacji A. M. we Wrzesz­
czu, ul. K. Marksa nr 107. (Wej­
ście od ul. Mickiewicza).
SEKCJA STATYSTYKI PTE

!
W czwartek 10 bm. o godzi-: 

nie 18 w lokalu Pol. Tow. Eko­
nomicznego we Wrzeszczu przy 
ul. Rokossowskiego 46 odbędzie 
się zebranie organizacyjne Sek­
cji Statystyki PTE Oddziału 
Morskiego.

Na zebraniu tym prof. dr. Ta­
deusz Puchalski wygłosi odczyt 
Pt. „Problemy przerostów spra­
wozdawczości w Polsce".

Goście mile widziani.

0 zabudowie Targów 
Drzewnego i Węglom. g»w Bdańsku
1 o sprawie,
którą zbyt pochopnie 
przesądzono

ligmm

Każdy, kto chociaż tro­
chę orientuje się iv zagad 
nieniach architektoniczno- 
urbanistycznych, przyz­
na, że ostateczna zabudo­
wa Targu Węgloioego i 
Targu Drzewnego w 
Gdańsku nie należy do 
najłatwiejszych. Mają 
one specyficzny charak­
ter — jest to wybitnie 
zabytkowy ciąg o bardzo 
ładnej architekturze i du 
żych wartościach estetycz 
nych.

Nie jest łatwo rozwią­
zać problem zabudowy za 
chodniej strony Targu 
Węglowego, dostosować 
architekturę do pasa za­
bytków, ciągnącego się 
od Katowni, przez Strzel 
nicę św. Jerzego, renesan 
sową Zbrojownię, mury 
obronne i dwie baszty do 
Wieży Jacek.

Drugim takim proble­
mem jest odcinek między 
ulicami św. Ducha i Sze­
roką, między dwiema 
basztami a ul. Pańską — 
trudny dlatego, że jest to 

■ bardzo mały obszar. Po- 
tustaje więc pytanie, po­
stawić tu domy mieszkal­
ne, czy usługowe, wpro- 
wadzić architekturę no- 
wą, czy kamieniczki ze 
szczytami?

Z przedstawionych do o- 
ceny Wojewódzkiego Komi­
tetu Architektury i Urba­
nistyki, a potem jeszcze raz 
omawianych z przedstawi­
cielami Głównego Komite­
tu do Spraw Urbanistyki i 
Architektury trzech koncep­
cja opracowanych przez

cinek między ul. Sw. Du­
cha a Szeroką), została zdaje 
się, rozstrzygnięta zbyt po­
chopnie.

Biorąc pod uwagę dwie 
koncepcje pracowników „Mia 
stoprojektu“ zdecydowano, 
że staną tam gdańskie ka­
mieniczki ze szczytami. To 
prawda, że nowoczesny bu­
dynek, jaki zaprojektował 
inż. Wierzbicki nie był naj­
lepszy, ale to jest zawsze do 
naprawienia i dyskusji. Na­
tomiast wprowadzenie tam 
mieszkańców według proje­
ktu inż. inż. Michela i Lep- 
czaka jest o tyle niewłaści­
we, że — jak już wspom­
nieliśmy *— obszar jest bar 
dzo mały i wobec tego bę-

mieszkać, a zwłaszcza w mie 
szkaniach narożnych.

Tyle razy już mówiono i 
pisano o zagęszczaniu Gló 
wnego Miasta i niestety, 
w dalszym ciągu, zamiast 
temu się przeciwstawiać — 
przyklaskujemy. I robią to 
wiadze terenowe, te same, 
które przed kilkoma mie­
siącami na zebraniu z mie 
szcańcami Głównego Mia­
sta w SARP krytykowały za 
gęszczone bloki. I gdzie tu 
konsekwencja?
Chociaż rozpoczęto już pro 

jekt techniczny, czas jeszcze 
cofnąć nieprzemyślaną decy­
zję. Po rozpoczęciu budowy 
będzie to naprawdę znacznie 
kosztowniejsze.

Należałoby więc, naszym 
zdaniem, jeszcze raz przeana 
lizować: czy buntować szczy­
towe kamieniczki, czy budy­
nek z punktami usługowymi 
i naprawdę ładny lokal roz­
rywkowy na murach między 
basztami.

(h. g.)

0 naszych zespołach studenckich

• »Bim-Bom we Wrocławiu
»Powtórzenie ' ' chóru AMG
« Festyn na sopockim molo
W dniach 8 — 10 bm w 

Wrocławiu trwać będzie kra 
jowy przegląd satyrycznych 
zespołów studenckich, organi 
zowany przez Radę Naczelną 
ZSP. Przegląd ten zbiega się 
z obchodzonymi w tym roku 
Po raz pierwszy Dniami Wro 
cławia. W przeglądzie wroc­
ławskim wezmą udział naj­
lepsza zespoły — Warszawy, 
Krakowa, Łodzi, no i natural 
nie nasz „Bim-Bom“, który po 
za oficjalnym występem o 
trzymał już szereg zaproszeń 
na danie przedstawień od 
wrocławskich studentów pla 
cówek kulturalnych i inn.

Na przegląd „Bim-Bom“ 
przygotował dodatkowo poza 
drugim swym programem ak 
tualne numery związane z 
ostatnimi wydarzeniami. War 
to dodać, że „bim - botnow- 
cy“ mają już szereg zapro 
szeń od środowisk studenc­
kich najróżniejszych miast

»ililllii 
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dwa zespoły „Miastoprojek-j-zabytkowiczów” panuje 
tu“ i jeden PKZ — najlep-jwięe pogląd, że takie rozwią 
sze okazało się rozwiążą- zanie jest nie tylko brzyd- 
nie inż. inż. Romana Hor- jkie, ale i niewłaściwe. Nie

Według ich koncepcji jrównież dlaczego generalny

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki — 

balet — „Pan Twardowski“ — 
godz. 19. Teatr przy ul. Bia­
łowieskiej — „Wielki człowiek 
do małych interesów“ — g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny — 
nieezyn. Dom Kultury, ulica 
Polska — rewia pt. „Gramy na 
Marsie“ (Estrada szczecińska) — 
g. 19.50.

—ooOoo—

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANsłi — „Leningrad“ —

„Tata, mama, gosposia i ja“ — 
od 1. 14 — franc, g. 16, 18 i 20.
„Kameralne“ — „Bajka o śpią­
cej królewnie“ godz. 9.30 i 10 —
„Tata. mama, gosposia i ja“ — 
g. 11.50 i 13.30. „Od wiosny do!dyńskiego, Romana Polują-jwiemy, czym kierowały się 
jesieni-1 węgr - co półtorej g.|na j Da niela Olędzkiego z i władze wojewódzkie, akcep- 
„ZMP-owiec“ - „Historia pew-!ÄLastoprojekm. _ .. jtując ten projekt, me wiemy
nej miłości“ — od 1. 14 radź. — 
g. 15, 18 i 20. „Bajka“ — „Cu­
downy dzwoneczek“ g. 14.45 —
„Piękności nocy“ od 1. 18 franc, 
g. 16, 13 i 20. NOWY PORT —
„1 Maja“ — „Panna de Scude- 
ry“ od 1 16 — NRD g. 16, 18
i 20. OLIWA — „Delfin“ — „Na 
bezludnej wyspie“ od 1. 12 — 
radź. — g. 16, 13 i 20.

—OOÜOO-—
GDYNIA — „Warszawa“ —

„Konik polny“ od 1, 12 radź. — 
g. 16, 18 i 20. „Atlantic" — „Uli 
ca złoczyńców“ od 1. 16 franc, 
g. 16, 18 i 20. „Goplana“ —
„Dziewczyna z cyrku“ — g. 15;
„Anioł w górach“ od 1. 7 czesk. 
g. 16,^ 18 i 20. GRABÓWEK —.
„Fala" — „Skradziony uśmiech" 
od 1. 13 — franc, g 16, 18 i 20.
CHYLONIA — „Promień“—„Po­
ławiacze krabów“ od 1. 16 — 
jap. g. 17 i 19. ORŁOWO — „Nep 
tun“ — „Dama z portretu“ — 
od 1. 14 — ang. g. 16, 18 i 20.
OBŁU2E — „Związkowiec“ —
„Narzeczona Dżigita“ od 1. 12 — 
radź. — g. 19.30. RUMIA — „Au 
rora" — „Orkiestra z Marsa“ — 
od 1 12 .— czesk. — g. 18 i 20.

—ooOoo—
SOPOT — „Bałtyk“ — „Bra­

cia Lii“ — g. 14.30. „Włóczęga“ 
od 1. 16 — hindus. — g. 15.30,
17.30, 19 30. „Polonia“ — „Opera 
żebracza“ od 1. 12 — ang. — g.
16, 18 i 20.

©
WYSTAWY

Nowy Port - Morski Dom 
Kultury - .Wystawa przeciw j 
gruźlicza“ od g 12 do 20

* * *

Sopot — Pawilony Wystawo­
we przy molo — Doroczna Wy­
stawa l-majowa“ Okręgu Gdań­
skiego ZPAP — „Malarstwo, Ry 
sunek, Rzeźba“ codz. z wyjąt­
kiem poniedz. od li do 19.

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i dni pośwtątecznych 
od g. 10—15, w niedz i święta 
od 10 do 17

DYŻURY APTEK 
on dnia 5. V. do 11. V. 36 r.
Gdańsk — Apteka Nr 52 — ul 

Długa 54/56. Wrzeszcz — Apte­
ka Nr 13 — ul. Wybickiego 18.
Nowy Port — Apteka Nr 4, ul.
Oliwska 83/4, stały dyżur nocny.
Sopot — Apteka Nr 35, ul. Sta­
lina 715 (róg Dzierżyńskiego),
Gdynia — Apteka Nr 11 —
Skwer Kościuszki 22. Orłowo —
Apteka Nr 20, ul. Boh. Stalin­
gradu 66 — stały dużur nocny.
Obłuże — Apteka Nr 63, ul. Bed 
narska 11 — stały dyżur nocny.

» « •

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni. III Klinika Chirur­
giczna A M. w Gdańsku.

*. « w
Pogotowie Ratunkowe w Gdań 

rurgii pełni I Klinika Chirur- 
322-65 do 7 — Biuro wezwań
«10-0p, 340-34. 347-31

m> y««ic«>oc<»frc cooaeeooeoco-y

Makieta przedstawiająca zabudowę Targu Drzewnego i Węglowego w Gdańsku. 
Projekt inż, inż. Hordyńskiego, Połujana i Olędzkiego.

dzie bardzo zagęszczony. Po 
za tym zaprojektowane ka­
mieniczki będą pseudoza- 
bytkami.

Nawet wśród niektórych

wzdłuż Targu Węglowego 
(naprzeciw Zbrojowni) ma 
stanąć duży, nowoczesny 
budynek, ciekawi*; roz­
wiązany architektonicznie, 
ale spokojny, by nie sta­
nowił wielkiego kontra­
stu np. ze Zbrojownią. 

Wzdłuż budynku ciągną 
się podcienia, a na nich 
tarasy, które latem mogą 
być wykorzystane jako ka 
wiarnie. Rozwiązanie z 
podcieniami ma ten plus, 
że są one nieco odsunię­
te od całej bryły budyn­

ku co Utnożliwia dostęp 
słońca nawet na parterze. 
W budynku tym na parte­

rze mieściłyby się eleganc­
kie (ale w całym tego słowa 
znaczeniu, a nie podobne 
do istniejących placówek. 
MHD i PSS) sklepy, na I pię­
trze, kawiarnia i restauracja, 
na drugim — administracja.

Na niezabudowanym obec­
nie placyku, łączącym się z 
Wałami Jagiellońskimi, Tar 
giem Drzewnym i Węglo 
wym, autorzy tego projektu 
proponują budowę dużego 
domu towarowego. Wydlaje 
nam się, że MHW nie ma 
racji, twierdząc, że PDT we 
Wrzeszczu wystarczy na ca 
ły rozległy Gdańsk i nie 
ma zamiaru postawienia dru 
giego w planie 5-łetnim.

Co do takiego rozwiązania 
Targu Węglowego nie było 
większych zastrzeżeń. Nato­
miast sprawa zabudowy Tar 
gu Drzewnego, a w szcze­
gólności ul. Węglarskiej (od-

’-V ■ .

projektant Głównego Miasta 
inż. Kadłubowski zgodził się 
na to. Słuszniejszy przecież 
był projekt postawienia w 
tym miejscu nowoczesnego 
budynku z punktami usłu­
gowymi.

Ciekawe i oryginalne jest 
wj^korzystanie murów obron 
nych między basztami na lo 
kal rozrywkowy (projekt inż. 
Wierzbickiego), co znacznie 
lepiej wygląda niż kamienicz 
ki stylowe. Przecież o war­
tości projektu decyduje w du 
żej mierze plastyka, a — jak 
już powiedzieliśmy — nawet 
„zabytkowicze” uważają ten 
pomysł za interesujący i do­
bry.

Podkreślamy jeszcze raz, 
że niezbyt udany architekto­
nicznie budynek można prze 
projektować, można zmienić 
Natomiast wprowadzanie tam 
kamieniczek mieszkalnych 
nie jest dobrym rozwiąza­
niem, bo nie ustrzeżemy się 
od narzekań tych, którzy w 
tych kamieniczkach będą

Z sali sądowej

Zaczęli od drobnostek 
Mpetiff rósł...
Nieuczciwych pracowników PKP
spethalä zasłużona kara

Jest takie przysłowie: ściło się, byli bowiem bardzo

Jeszcze jesienią...
...pięknie przekopano kwiet­

nik - ogród przy PI. Wybickie 
go we Wrzeszczu. Zasadzono tro 
chę krzewów, a resztę zadoło 
wano, by rozsadzić je na wio 
snę. Ale nie pomyślane o jed 
nym, o zabezpieczeniu ogrodu.

Jak tam dziś wygląda! Krze­
wy połamane, ziemia zdeptana.

Czy Prezydium MRN nie żal 
wydanych na zieleniec pienię­
dzy? J. Klapacz

korespondent

„Od rzemyezka do konicz 
ka“. Dość głęboki pod 
względem psychologicz­
nym sens kryją te słowa. 
Tak, zwykle zaczyna się 
od drobnostki. Potem — 
apatyt rośnie. Podobnie 
było z Józefem Stankiewi­
czem, Leonom Jarzębiń- 
skim i innymi pracowni­
kami PKP na stacji towa­
rowej Gdynia — Port.

Zaczęli od drobnostek. Ot, 
któregoś tam dnia, jeszcze w 
1953 r., wykorzystując słabe 
zabezpieczenie drzwli jednego 
z wagonów, ukradli jakieś 
drobiazgi, kilkanaście ' par 
trampek i żyletki. Uszło im 
to bezkarnie. Nie poprzestali 
więc na tym, zwłaszcza, że 
nadarzały się doskonałe ku 
temu okazje.

Potem do spółki przestęp­
czej przyłączyli się dalsi pra 
cownicy manewrowi PKP 
stacji Gdynia — Port: Pa­
w'd Czaja, Stanisław' Ellwart, 
Brunon Abraham, Brunon 
Kwidzyński, Fraciszek Wo­
jak, Franciszek Pawłowski i 
Tadeusz Sżarzyński.

Już wtedy systematycznie, 
wykorzystując każdą nada­
rzającą się okazję, grupa ko­
lejowych złodziei dokonywa­
ła włamań do wagonów z naj 
przeróżniejszym towarem. 
Stankiewicz i jego spółka 
kradli wszystko,, co ma po­
pyt na rynku.

Dziewięciu rabusiom szczę-

wsi

mj

Ute
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Oryginalne wykorzystanie murów obronnych i baszt. Według projektu inż. W. 
Wierzbickiego mógłby sie tu mieścić elegancki, nowoczesny lokal rozrywkowy.

Rys. inż. W. Wierzbicki

ostrożni i przebiegli. Zacie­
rali za sobą ślady do marca 
ub. roku. A straty, jakie po­
nosiły PKP, były coraz po­
ważniejsze: 700 zł, 5 tys. zł, 
12 tys. zł. Sumy rosły.

Wreszcie złodziejom powi­
nęła się noga, jak zwykle, 
kiedy się robi nieczyste in­
teresy. Epilog wiadomy — 
ława oskarżonych.

Oskarżeni tłumaczyli się 
niskimi zarobkami. Sąd wziął 
pod uwagę ten fakt, co jed­
nak — rzecz jasna — nie 
usprawiedliwia przestępczej 
działalności, tym bardziej, że 
przestępcy działali w sposób 
zorganizowany i dokonywali 
z biegiem czasu coraz poważ­
niejszych rabunków. Łamali 
w sposób najbardziej oczywi­
sty, działając w zorganizowa­
nej grupie, zarządzenie Min. 
Kolei nr 198 o potrzebie wzmo 
żonej opieki nad mieniem 
społecznym, godząc dotkliwie 
w interesy PKP. Sąd, wziął 
powyższe oraz wynikającą z 
tego rodzaju przestępstw wiel 
ką szkodliwość społeczną czy 
nów i duże nasilenie zlej wo­
li, jako okoliczność obciąża­
jącą.

Przy ferowaniu wyroku 
Sąd Wojewódzki w Gdańsku 
wziął jednak pod uwagę, ja­
ko okoliczności łagodzące, 
szczere przyznanie się oskar­
żonych do winy, wykazanie 
skruchy i niski ich poziom in­
telektualny.'

Wyrokiem sądu oskarże­
ni: Stankiewicz skazany zo­
stał na 3 i pół roku więzie­
nia. Czaja na 2 i pói roku 
więzienia, Ellwart na 3 la­
ta, Jarzębiński na 2 lata, 
Abraham na 3 lata więzie­
nia i 1009 zł grzywny, Kwi­
dzyński na 9 miesięcy wię­
zienia i 1000 zł ■ grzywny, 
Wojak na G miesięcy i 1000 
zł grzywny, Pawłowski na 
6 miesięcy aresztu j Sza- 
rzyński na 3 miesiące 
aresztu.
Zgodnie z ustawą o amne­

stii oskarżeni, którzy otrzy­
mali wyrok niższy od dwu 
lat więzienia, zostają zwolnię 
ni z odbywania kary craz z 
opłaty grzywien, nieprzekrs- 
ezających 2 tys. złotych.

P. Grewicz

m. in. z Krakowa, Poznania, 
Szczecina, Olsztyna.

Skoro już mowa o artysty­
cznych zespołach studenc­
kich, to niewątpliwie wielu 
mieszkańców trójmiasta u- 
cieszy wiadomość, że w ostat 
niej dekadzie bm. (prawdopo 
dobnie 26 maja) chór Akade 
mi Medycznej powtórzy swój 
jubileuszowy program. Gdzie 
odbędzie się koncert — jesz­
cze nie wiadomo, ale warto 
aby wszyscy, którzy mogą po 
móc w udostępnieniu jakiejś 
sali —• uczynili to. Przecież 
przed koncertem jubileuszo­
wym wiele osób spotkał za­
wód — nie otrzymały kart 
wstępu. Za dużo było chęt­
nych, za mało miejsc.

Jeszcze przed występem 
w trójmieście chór AMG od­
wiedzi Szczecin; będzie tam 
w przyszłą sobotę i nie­
dzielę.

Wreszcie w okresie Dni 
Oświaty studenci Wybrzeża 
szykują szczególnie ciekawą 
imprezę. 19 i 20 maja na molo 
w Sopocie, przy życzliwej po 
mocy tamtejszego Prez. MRN, 
odbywać się będzie festyn stu 
dencki. Na festynie tym stu 
denci chcą nie tylko pokazać 
naszemu społeczeństwu swo 
je zespoły, ale również po­
informować mieszkańców 
Gdańska, Gdyni i Sopotu o 
zbliżającym się IV Międzyna 
rodowym Kongresie Studen­
tów w Pradze (26.VIII. 
4JX.br.).

W dniach festynu zobaczy 
my na molo fragmenty pro­
gramów ,,Bim-Bomu“, usły­
szymy chór AMG, chóry 
WSM i WSP, orkiestry PG, 
WSE i AMG, podziwiać bę­
dziemy zespoły taneczne 
WSE, PG i WSP. W festynie 
wezmą udział również kame­
ralne zespoły wydziałowe Po 
litechniki — wydziałów archi 
tektury i budownictwa lądo­
wego. O szczegółach festynu 
już wkrótce poinformujemy 
czytelników.

(it)

Pijackie 
biesiady
w kawiarni 
„Gdańskiej“

W kawiarni „Gdańskiej“, 
znajdującej siię pod „Delika­
tesami“ we Wrzeszczu, zabro 
nione jest picie wódki. Jak w 
praktyce kierownictwo ka­
wiarni przestrzega zarządze­
nia, wykazała kontrola prze­
prowadzona tam ostatnio 
przez Dzielnicowy Komitet 
do . Walki z Alkoholizmem i 
Chuligaństwem przy Prez. 
DRN we Wrzeszczu, wspólnie 
z IV komisariatem MO.

Przy jednym ze stolików 
bardzo „miło“ spędzało czas 
towarzystwo złożone z Janiny 
Syczak (zam. Gdynia ul. 
Czerw. Kosynierów 97/14), 
Ludwiki Gwizdały (zam. 
Gdańsk, ul. Szczygla 7/3) oraz 
Stefana Stępienia (zam. 
Gdańsk, ul. St. Sempołow- 
sMej 14/4) przy szklankach 
„czystej“. Obok raczył się 
wódką zespół dobranych 
„gentlemanów“, wśród któ­
rych rej wodził Tadeusz Ko­
walczyk (Wrzeszcz, ul. Wa­
ryńskiego 2/3). Zakąską do 
wódki były cytryny. Ob. Ko­
walczyk. jak twierdzą pra­
cownicy kawiarni, często 
tam popija wódkę, a nawet 
wygraża kelnerkom.

Komitet do Walki z Chuli­
gaństwem i Pijaństwem 0- 
strzegą, że zdjęcia tych 
wszystkich, którzy będą pili 
w lokalach, w których zabro­
niona jest sprzedaż alkoholu, 
będą umieszczane w gablocie 
chuliganów i pijaków, oczy­
wiście obok fotografii perso­
nelu sprzedającego alkohol, 
lub pobłażającego pijakom.

A. Hermanowicz 
korespondent

Zaopatrzenie 
w opal 
na sezon zimowy
urzędów,
instytucji,
przedsiębiorstw
oraz domów
mieszkalnych
z centralnym
ogrzewaniem

W oparciu o zarządzenie 
PKPG ogłoszono w Monito­
rze Polskim nr 19 z dnia 
22.12.54 roku Okręgowe Przed 
siębiorstwo Handlu Opałem 
w Sopocie ul. Chrobrego 
47-49 prosi o złożenie najpóź 
niej do 15 bm, zapotrzebowań 
na opał w sezonie 1956/57.

Odbiorcy, którzy złożyli do 
OPHO kwestionariusze opa­
łowe w roku ubiegłym, a w 
pomieszczeniach nie zaszły 
żadne zmiany, (rozbudowa — 
zmiana lokali — zmiana sy­
stemu ogrzewania) składają 
jedynie zapotrzebowania. W 
wypadku zmian należy wypeł 
nić nowe kwestionariusze 0- 
pałowe. Zapotrzebowania pi 
semne należy przesłać dla 
każdej, miejscowości oddziel­
nie, a ewentualne kwestio­
nariusze dla każdego budyn­
ku oddzielnie.

Celem ustalenia zapotrze­
bowania opalu na inne cele, 
np. żywienie zbiorowe, Kąpis 
le itp. należy podać liczbę sto 
łowników, ilość wydawanych 
posiłków dziennie, itp. oraz 
rodzaj paliwa potrzebnego na 
ten cel.

Przy składaniu zapotrzebo 
wań lub kwestionariuszy u- 
prasza się o podanie numeru, 
na który przydzielano opał w 
sezonie ubiegłym.

Odbiorcy zaopatrywani wa 
gonowo, winni dodatkowo 
ze względu na ewentualność 
przejścia na zaopatrzenie wa­
gonowe, podać:

1) pełną nazwę odbior­
cy, 2) dokładny adres, 3) Jed­
nostka nadrzędna, — (jakie 
ministerstwo), 4) stację doce 
Iową (ewentualnie bocznicę), 
5) dokładne warunki płatno­
ści t.zn. bank i gdzie, nr kon 
ta, klas. budżetową, 6) zdol­
ność wyładunkową — ile wa 
gonów dziennie.

Niepodanie tych danych 
w wyznaczonym terminie mo 
że spowodować zwłokę w za­
opatrzeniu.

W bieżącym roku będzie 
się przydzielać drewno pod- 
pałkowe wyłącznie odbior­
com posiadającym centralne 
ogrzewanie, na podstawie za 
potrzebowań składanych od­
dzielnie, niezależnie od zapo­
trzebowań węgla i koksu, (po 
dać ilość pieców).

WTOREK 8 MAJA 1956 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon 

cert. 7.40 — Muzyka. 7.45 —
Aud. szkolna. 8.00 — Wiad. 8.06
— Melodie ludowe. 8.30 — Wiad. 
8.36 -- Muzyka pop. 9.00—11.54
— Przerwa lok. 11.55 — Serwis 
CZRM dla rybaków -- lok. 11.57

Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 
PRZEGLĄD PRASY.

12.15 _ Utwory fletowe. 12.30 —
Program i komunikaty — . lok. 
12.35 — Program dnia. 12.40 — 
Muzyka. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Stan wód. 
14.10 — Czeska muzyka operowa. 
15,00 — Najpiękniejsze walce.
15.30 _ Radziecka muzyka ludo
wa. 16.00 — Muzyka. 16.30 — 
Transmisja z zakończenia 6 eta­
pu IX Wyścigu Pokoju, 17.30 — 
Muzyka. 17.45 — Dziennik Wy­
brzeża — lok. 18.00 — Piosenka 
tygodnia — lok. 18.05 — U pro­
gu 5-latki“ — reportaż — lok.
18.15 — Wiad.. 18.20 — Koncert 
Filii. Szczecińskiej — lok. 19.00
— Muzyka i akt. 19.28 — Syg­
nał czasu. 19.3!) — Aud.poetyc 
ka — lek. 19 55 — Muzyka — 
lok. 20.00 — „Ostatnie wiado­
mości“ — słuch. 21.28 — Syg­
nał czasu. 21.30 — Z kraju i ze 
świata. 22.00 — Dziennik rybac­
ki — lok. 22.15 — Muzyka 22.20
— „Sława i chwała“, ode. 3 
pow, Jarosława Iwaszkiewicza. 
22.40 — Sprawozdanie z meczu 
pięściarskiego Anglia — Pol­
ska B z Gdańska. 23.12 — Muzy­
ka tan. 23.50 — OST. WIAD. 
23.58 —- Sygnał czasu.

■
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Drodzy Czytelnicy!
Mimo że to temat oma­

wiany już setki razy, mi­
mo że są na pewno spra­
wy znacznie ważniejsze
— porozmawiajmy dziś 
raz jeszcze o kulturze 
dnia codziennego, o właś­
ciwym zachowaniu się w 
miejscach publicznych.

Choć na opisanie scen, 
dziejących się w tram­
wajach, zużyliśmy już ca­
łe wagony papieru — na­
dal włosy dęba stają na 
głowie na widok młodych 
ludzi, wsiadających do 
tramwaju po niedzielnym 
meczu na stadicmie Budo 
wlanych. Dzień voolny od 
pracy, nikomu nigdzie się 
nie śpieszy, pogoda za­
prasza do spaceru — ale 
nie, , każdy z tych mło­
dzieńców widocznie za 
najwspanialszy wyczyn 
sportowy uważa wepcha­
nie się do wozu przemo­
cą, po nogach i rękach 
innych amatorów jazdy, 
byle broń Boże, nie w 
jakim _ takim porządku. 1 
oczywiście ani kroku iv 
głąb , wozu, wszyscy na 
pomoście i na stopniach
— by na widok zbliżają­

cego się konduktora na­
tychmiast „spłynąć“ i u- 
niknąć płacenia za bilety.

Jeśli zaś tak postępuje 
się w niedzielę, tak sobie, 
dla, rozrywki — czego 
można się spodziewać w 
dzień powszedni, podczas 
jazdy do pracy i z p)-acy, 
gdy leje deszcz, gdy pa­
sażerowie są zmęczeni 
lub głodni?

Albo taki obrazek, a 
raczej słuchowisko: ci­
cho, ciemno, północ do­
chodzi. Mieszkańcy ulicy 
Marksa we Wrzeszczu 
śpią już od paru godzin. 
Nagle słychać tupot wie­
lu krokóio po chodniku, 
niezgrany chór z tempe­
ramentem wyśpiewuje 
pieśń masową. To mło­
dzież z Domu Akademic­
kiego prrzy ulicy Mar­
ksa po... wesołej zabawie 
tuesoło zvraca do domu. 
Zapewne zresztą nie jest 
to żadna złośliwa demon­
stracja, tylko nikt w 
tym młodym towarzyst­
wie nie zastanowił się, 
czy chóralne ryki po no­
cach spraioiają przyjem- 
ność zbudzonym nagle ze 
snu ludziom.

Jeśli więc nasza młoda 
inteligencja lekceważy za 
sady kulturalnego zespół 
życia z ludźmi, nikogo nie 
powinny gorszyć inne see 
ny. Oto ruchlnca ulica, 
godzina 10 rano, na chód 
niku zatrzymuje się kil­
ku robotników, niosących 
do warsztatu jakieś sza- 
feczki czy szuflady. Ro­
botnicy chwilę odpoczy­
wają, zapalają papierosy 
% nagle, bez żadnej przy­
czyny, bez kłótni i bez 
gniewu... obrzucają się 
nawzajem najohydniejszy 
mi wyzwiskami, na dźioięk 
których przerażeni prze­
chodnie umykają, zatyka­
jąc uszy.

Ileż podobnych obraz­
ków zaobserivoivae możjia 
co dzień, co godzina na 
każdej ulicy!

Na każdej wywiadówce 
nauczyciele przypominają 
rodzicom, że wpajanie 
za3ad kulturalnego za­
chowania zaczynać trzeba 
od małego dziecka. A mi­
mo to stale widujemy na 
ulicach dziewczątka dzie- 
sięcio czy jedenastoletnie, 
które idą, zajmując cały 
chodnik, krzycząc i śmie­
jąc się, gadając głośno w

sposób zwracający ogólną 
uwagę. Na każdym kroku 
stykamy się z objawami 
drobnego, ale dokuczliwe­
go chamstwa: uciekamy
na widok pędzących sa­
mochodów, bo przecież 
większość kieroioców pi'ze 
pada za ochlapyioaniem 
naszych jasnych płaszczy 
błotem z ulicznych kahtż. 
Gdy jest mróz, nie ma 
kałuż, ale jest inna zmo­
ra — chodniki, wyślizga­
ne przez miłych chłopacz 
ków. Nikt im nie powie­
dział, że chodniki napraw 
dę nie są stosownym miej 
scem na ślizgawkę...

Chuligaństwo poważne, 
przestępcze, zaczyna się 
od rzeczy na pozór nie- 
ważnych, od drobnych ob­
jawów lekceważenia ludz­
kiego spokoju, ludzkich 
potrzeb. Czy zwracacie u- 
wagę Waszemu dziecku, 
gdy głośno rozmawia, ida.c 
po schodach? Za każdymi 
drzwiami na klatce scho­
dowej mieszkają przecież 
ludzie, którzy nie ciekawi 
są Waszych rozmów, ale 
za to bardzo są spragnie­
ni ciszy i spokoju w swo­
im domu.

Jeśli każdy z nas czę­
sto zadawać sobie będzie 
pytanie, czy zachowanie 
moje nikomu nie przesz­
kadza, czy nikomu nie 
zakłócam sjookoju — o 
ileż łatwiej będzie nam 
żyć.,,

.REDAKTOR 
ŚMIAŁO I SZCZERZE

światło

Zarzucali mi, że jestem 
apolityczna i że obracam 
się przeważnie w kręgu 
apolitycznych ludzi. Jed­
nak ostatnio, kiedy przy­
leciała do mnie zdyszana 
Baśka i przeczytała mi 
takie diva polityczne ka­
wałki literackie, z któ­
rych nareszcie dowiedzia­
łam się, że wszystko co 
było dotychczas — było 
złe i że trzeba nam abso­
lutnej prawdy, wzięłam 
się ostro do polityki. Le­
piej późno — pomyśla­
łam — niż wcale. Chcia­
łam zacząć od gazet.

Jestem tzw. „przy mę­
żu“, więc wychodzę na 
kawę dopiero o 12-ej, ale 
gazet już wtedy nie ma. 
Postanowiłam więc swo­
je braki polityczne nad­
robić w masach. Przysłu- 
chmałam się więc, co mó 
wią ludzie. Wszyscy biją 
się o prawdę. Np. w tram 
waju jeden pan pobił 
drugiego, bo ten drugi 
krzyczał: „Ja panu po­
wiem prawdę, dziś wolno, 
pan jesteś stary kan­
ciarz“.

Zaimponował mi i otwo 
rzyl oczy na metody dzia­
łania, Poszłam zaraz io 
lud. W „Kakadu“ siedzia 
ła nad kawą Loda i Mar­
lena,

— Jak się macie, stare 
czupiradla?

Roześmiały się.

— Z czego się tu śmiać? 
Przecież to smutne — 
mówię. — Loda z tymi 
rzęsami, które skupują 
na buraczkowe policzki, 
wygląda jak nieudana 
wielkanocna pisanka, a 
za to Marlena... jak Jean 
Harlow.

Loda zsiniała, a Mar­
lena objęła mnie wpół...

-— No, no, Jean Har­
low, mówisz? Zaskoczyłaś 
mnie...

— Wierzę, Porównywać 
kogoś do nieboszczki mo­
że zaskoczyć, ale trudno. 
Upolityczniam się.

Obroniło mnie czterech 
kelnerów i znajomy kie­
rownik sali. A ja nic, 
tylko zaraz do kierowni­
ka:

— Niech pan odejdzie. 
Brudny kołnierzyk to 
mógł pan nosić na tam­
tym etapie. Kiedyś mo­
głam ścierpieć, dziś nie. 
A w ogóle to pan krad­
nie kawę. Mówiła mi bar­
manka, która też krad­
nie, chociaż mniej.

Chciałam mówić dalej, 
ale przerwał mi stukot 
padającego ciała. Słaby 
charakter. Nie znósł praw 
dy. Zemdlał.

Nie zrezygnowałam z 
linii. Poszłam do Almy. 
Ma dziecko. Ju obnoszo­
ne, i-letnie, ale zawsze je 
pokazuje. Właśnie Alma 
znów je pokazała i po­

wiedziała zwycięsko: „Wi 
dzisz“?

—Widziałam już wcze 
śniej — powiedziałam. — 
Ma wiecznie mokre spod­
nie. Jeszcze nie mówi, co? 
Podziękuj swojemu mężo­
wi. Dziś mogę ci o nim 
opowiedzieć. Epoka praw 
dy, 1 zaczęłam. Podobno 
się rozioodzą.

Tydzień temu byłam na 
proszonym obiedzie. Przy 
pasztecikach zapytałam 
panią domu, czy dosypy­
wanie trocin do mąki u- 
znaje za konieczne? Za­
raz potem obejrzałam 
sztućce.

— Tłuste, bo jak zaw­
sze, źle wytarte — po- 
iviedzialam. Przy kawie 
dodałam: — Nie piję. 
Pani niepotrzebnie cedzi 
ją przez zmywak...

Pani domu zatkała ner 
wowo.

* * *

Polityka nie jest łatwa.
Opuścili mnie bliscy i 

znajomi. Pomoc odeszła, 
żegnając mnie słowami, 
że woli pracę w najgor­
szym PGR-ze niż cierpieć 
hańbę w domu, gdzie pa­
ni nic nie robi tylko roz­
rabia, a pan wprawdzie 
robi dużo,., ale na lewo,

Zaniepokoiłam się i te­
raz myślę, czy aby na pe­
wno dobrze zrozumiałam 
te diva kawałki literac­
kie.., len

FÄCE0SCY POSZOKIWJUI
Woźnego (samotnego) zatrudni Zasado. Szkoła 
Zegarmistrzowska Gdańsk-Brzeźno, Sternicza 14 
teł. 317-27. 4708-G
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KUPIĘ domek w okolicach 
Warszawy, względnie za­

stanie. Swantowska.

MOTOR do łodzi DKW 3,5 
—PS, w bardzo dobrym sta 
nie, bez śruby — sprzedam 
Skarszewy, Dworcowa 6.

4709-G

BARAK przenośny 
wójne płyty 50 m2 (d\
koję z kuchnię — < ..__
dam. Orłowo, Techniczna 
9, godz. 17—19 1S49-P

STARY barak jednorodzin­
ny — sprzedam, z zamiana 
na mieszkanie w Gdyn: 
lub Grabówku. Gdynia 
Dębińskiego I02b. 1348-1

PARCELĘ, domek, bara-

szuliuje Biuro, 
Lelewela 33.

sywny domek dwurodzin 
ny, z ogrodem i w< 
mieszkaniem. Wiadomość 
Stanisław Duraj. O:

Kościerzyny — sprzedarr 
Wiadomość: Kościerzyna - 
Bieruta nr 3. Wajcowicz.

tel, 51-60, wieczorem.

KUPIĘ w Gdyni dc 
jednorodzinny wolny 
ogródkiem. Zgłoszenia: 
Szczecin 3 ul. Boha 
Warszawy 97/5.

K ü P N O
wuziiK dziecięcy awuKo 
łowy — kupię.' Tel. 20-47.

CEGŁĘ (może być rozbiór­
kowa) do 20.000 szt. kupię 
Zgłoszenia: Gdynia, Wę­
głowa 13/9. 1337-P

MASZYNKĘ do ręcznego 
wyrobu siatki ogrodzenio­
wej — kupię. Podać cenę. 
Gdynia, skrytka poc:
181. ]

POSTUMENT pianina cal 
kowity, z metalowa płyta 
— sprzedam Cena 1.200.— 
Lębork. poste restante. 
Rutkowska. 1311-P

S P R Z F D A 2
MAGIEL ręczny pokojo­
wy, lustro tremo — wiel­
kie, toaletkę — sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Kocha­
nowskiego 61-3. 4G76-G

WÖZEK głęboki czeski — 
sprzedam.. Oliwa, Obr. We 
sterplatte 23/3. 4681-G

EMALIĘ zieloną wysokie­
go gatunku, drzewka mor­
wowe, klatki dla zwierząt 
futerkowych, magiel do­
mowy sprzedam. Wrzeszcz, 
Podleśna 3/2. 4632-G

MASZYNĘ do pisania, biu 
rową, prawie nowa — surze 
dam tanio Wrzeszcz, Karo 
la Marksa 118/3. 8G3-K

RADIO „Stolica“ — sprze 
dam. Gd.-Siedlce, Gosz­
czyńskiego 21/1. 4S33-G

OKAZYJNIE sprzedam ma 
szynkę elektryczna do pod 
noszenia oczek. Wrzeszcz. 
Aldony 6 m. 3. 4692-G

HODOWLĘ nutrii — sprze­
dam, Tęl. 19-86, V354-P

a
j PIEC elektryczny 3-paleni 

skowy, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam Wrzeszcz. 
Dubois 98/5. 4712-G

SIATKĘ drucianą ogrodzę 
niową wys. 1 m. ocynk. 
25 — 30 mb. — sprzedam. 
Oliwa, tel. 474, od godz. 16.

4720-Ü

2 Ł0ŻKA oraz 2 nocne 
szafki — sprzedam. Zgłoszę 
nia tel. 521-73. • 4722-G

SETTEUY szczenięta Blue 
i Lemon - beltony po po- 

. Iowo- w ystawowych przod- 

. kach — do sprzedania. 
z Oliwa, Hussa 4—6, godz.
a 17—19. 4757-G

i WÓZEK głęboki koszyko- 
. wy (oryg. czeski), stan bar 
i dzo dobry — sprzedam.
. Gdynia, Żwirki Wigury 

SB/17. 1308-P

MOTOCYKL 350 ccm, po re 
moncie — sprzedam. Z. Ka 
szubowski, Tczew, Wigu­
ry 43. 1232-P

KUCHENKĘ elektryczną
trzypalnikowa wraz z pie 
karnikiem, w dobrym sta­
nie — sprzedam Wejhero 
wo. ul. Sobieskiego 338. An 
toni Buczkowski.

1330-P

WÖZEK sportowy na ło­
żyskach kulkowych, stan 
bardzo dobry — sprzedam. 
Kamila Szulc, Gdynia ul. 
Abrahama 25/3, piętro II.

1355-P

MASZYNĘ dentystyczną
elektryczną, przenośną — 
sprzedam Gdynia, Żwir­
ki i Wigury 9/7, godz. 18— 
20. 1353-P

SYPIALNIĘ dąb-brzoza.
kanapę, fotele, kuchnię 
elektr., lodówkę, materac 
włosiany, łóżko żelazne, 
stół, krzesła, firanki — 
sprzedam. Gdynia, Słupec 
ka 15—2. 1350-P

RADIO marki „Aga“ — 
sprzedam. Gdynia-Grabó-
wek, ul. Dębińskiego 105.

1338-P

NUTRII hodowlanych oko­
ło 70—80 sztuk w różnym 
wieku, oraz kotną samicę 
— sprzedam. Rumia. Wy­
bickiego 7—5 1340-P

WÖZEK dwuosobowy spa­
cerowy, francuski i postu­
menty od maszyn: szew­
skiej i damskiej — sprze­
dam. Wrzeszcz, Partyzan­
tów 48—4. 4733-G

DZIECIĘCY wózek-autko.
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Gdańsk, Ogarna 63 
m. 4, 473a-G

SZAFĘ nowa trzydrzwio- 
wa — sprzedam. ' Gdańsk- 
Wrzeszcz, M. Glinki 8 m 3 
(obok zajezdni . tramwajo­
wej), 4740-G

MOTOCYKL „Mińsk“ no­
wy, na teleskopach — sprze 
dam Wrzeszcz, Kochanów 
skiego 95. 4743-G

OKAZYJNIE sprzedam nr 
szynę do szycia, akordeon
80 basów, . radio „Stern“ 
Gdańsk-Suchonino. Beetho 
vena 114 4721-G

BARDZO tanio sprzedam 
motocykl „Triumph“ 200 
cm, dwutakt. Wrzeszcz. 
Modrzewskiego 7—1.
________ __________ ' 4747-G

WÖZEK bliźniaczy autko 
z wyposażeniem, oraz po­
jedynczą spacerówkę — 
sprzedam. Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4/4. 4750-G

SHL na teleskopach — 
sprzedam. Gdańsk-Bręto- 
wo. Niedźwiednik 14.

4744-G

SAMODZIELNY pokój 
wygodami we Wrzeszczu — 
zamienię na podobny 
trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „4742". 4742-G

STARSZA inteligentna o- 
soba poszukuje skromne­
go pokoju, ewent. za dopił 
nowanie dziecka. Sopot, 
tel. 514-32. 1344-P

.Record“ — 
Wrzeszcz,

sprze-
Ałdony

4704-G

mebli: używa 
ych Gdynia, 
5ka nr 10.

1343-P

dziecięcy czeski, 
y, głęboki — 

Wrzeszcz, Ko- 
eigo 64—1. Tel.

4714-G

LOKALE
Zamienię dwu-

Gdańsku.
Robotni-

4753-G

1,5
ELNE mieszka- 
i 2-pokojowe z

Biuro Ogłoszeń 
Jdańsk pod „4755“ 

4755-G

GDANSK — domek pięcio- 
izbowy z wygodami, ogro­
dem — zamienię na dwa 
mieszkania dwupokojowe 
w Gdańsku-Wrzeszczu. 
NOWY PORT — Mieszka­
nie dwupokojowe z wygo­
dami samodzielne — żarnie 
nię na większe w trój mie­
ście. Punk Usługowy — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

4731-G

TRZY pokoje z kuchnia — 
zamienię na 1—2 pokoje z 
kuchnią w centrum Gdań­
ska, Wrzeszcza lub Sopo­
tu, najchętniej przy ul. 
Długiej. Wiadomość — 
Gdańsk, Zielona 20 m. 3, 
46 B/8. 4S80-G

MIESZKANIE komforto­
wa 3 pokojowe, samodział 
ne — zamienię na dwa mie 
szkania samodzielne: 2 po
koję z kuchnią oraz pokój 

kuchnią, samodzielny. 
Wrzeszcz, ul Waryńskiego 
46 B/8. 4630-G

STARSZY poszukuje po 
koju na trasie Wejherowo 
— Trójmiasto — Pruszcz, 
lub zamieni na pokój urzą 
dzony (12 metrów kw.) 
centrum Szczecina. Infor 
macje: Wrzeszcz, Nowotk 
1/1. 839-K

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią, komfort we Wro 
cławiu — zamienia na ja­
kiekolwiek w trójmieśeie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“ Gdańsk pod „4752“ 

4752-G

UCZEŃ poszukuje małe 
go pokoiku w trójmieśeie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“ Gdańsk pod „4751“ 

4751-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 45 
m2 pod Warszawą, dwie iz 
by w komfortowej willi w 
ogrodzie — na odpowiednie 
w trójmieśeie. Mgr Kur- 

.kiewicz, Legionowo, Trze- 
‘ ciego Maja 23. 4748-G

STARSZA pani poszukuje 
pokoju pustego lub umeblo 
wanego. Gdynia, Chrzanów 
skiego 13/18 1356-P

/lawrsfflraiKssra mmjsam
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DWA pokoje z kuchnią w 
łocku — zamienię na po­

dobne lub dużv pokój z 
kuchnią na Wybrzeżu. Wia 
domość: Nowy Port. Mar.
Polskiej 7 m. 2.

47G0-G

2 POKOJE z kuchnia, wy­
godami (willa) w Poznaniu 
— zamienię na podobń 
łub większe w trójmieśeie 
Wiadomość: Drewek, Orło
wo, Miernicza 16.

1359-F

SAMODZIELNY pokój 
kuchnią, werandą, Sopot 
Grunwaldzka 22 — żarnie 
nię na pokój z kuchnią w 
Gdyni. Kwella. 1337-P

3 DUŻE POKOJE z wygo­
dami w centrum Wrzesz­
cza — zamienię z lekarzem 
prywatnie praktykującym 
— na mniejszy metraż we 
Wrzeszczu. Tel. 429-36, 
godz. ranne. 1334-P

POKÖJ z kuchnią w Gru­
dziądzu — zamienię na 
większe lub takie samo 
mieszkanie w Gdańsku, El­
blągu wzgl Szczecinie. Ko 
czorski Eryk, Grudziądz, 
Mickiewicza 8/4.

1313-P

DWUPOKOJOWE mieszka 
nie zamienię na 2 lub 3-no 
kojowe w trójmieśeie lub 
Gdańsku-Siedlcach. Wiado 
mość: Wrzeszcz, Wiązowa 
3—2. 4697-G

BEZDZIETNEGO subloka­
tora przyjmę. Gdańsk-Lip- 
ce 359, autobus 118.

4699-G

MIESZKANIE 2 z
wygodami, wspólna kuch­
nią, blisko dworca kolejo­
wego we Wrzeszczu — za­
mienię na podobne w trój 
mieście Warunki do omó 

Ofert-”- Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „korzysthe".

4725-G

I’"*rIE piękne kawalerki 
w Oliwie, bardzo blisko 
dworca — zamienię na po­
kój z kuchnia lub większe 
samodzielne - ' ’kanie w 
trójmieśeie. Warunki do o- 
mówienia. Sr’-”' -oste re­
stante. Zgliński. 4707-G

DWA samodzielne pokoje 
z kuchnią, c. o., c • •' ’' : • -u 
— zamienię na podobne 
lub większe na trasie — 
Wrzeszcz, Oliwa. Wrzeszcz. 
Danusi 5/4. 4715-G

3 POKOJE z kuchnią w N. 
Sączu — zamienię na mie­
szkanie na trasie Gdańsk
— Gdynia. Informacje:
Gdańsk-Chełm. Łużycka 
2/4.  4716-G

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, w 
CU wie, Grunwaldzka 488/8
— zamienię na 2 pokoje z
kuchnią, samodzielne i 1 
pokój z kuchnią w Oliwie 
lub Wrzeszczu. Godż. 16— 
If. 4713-G

PRACA

POMOC domowa potrzeb­
na Gdańsk - Siedlce, Kar­
tuska 116 a/9, godz. 16—18.

4727-G

DO jednej osoby i dziec­
ka — potrzebna samodziel­
na ‘ pomoc domowa, docho­
dząca, po południu. Zgło­
szenia: Gdynia, Slaska
42/14, po 19. 1336-P

POMOC domowa potrzeb­
na, najchętniej starsza oso 
ba. Wrzeszcz, Rutkowskie­
go 23 d/3 Sączyński.

4749-G

POMOC domowa z gotowa­
niem, porzebna od zaraz 
do lekarza. Sopot, Stalina 
50, godz. 17 — 18. 1345-P

SIKORA Władysława, Chy­
lonia. Gniewska 13, zgubi­
ła leg służbową nr 2145.

______ 1316-P

KUBIAK Krystyna, Chy­
lonia, Kalinowa 3/1, zgubi­
ła kwit komisowy nr 669.

4678-G

ROŻNE

DOKTOROWI Szwedowi 1 
siostrom z Oddziału Laryn 
gologii ze Szpitala Woje­
wódzkiego w Gdańsku — 
za szczęśliwie przeprowa­
dzoną operację i skutecz­
ne wyleczenie słowa uzna­
nia i podziękowania składa 
Jan Lehman. 4708-G
---------------- - . -..... . -....... .„i
WSZYSTKIM, którzy wzię­
li udział w pogrzebie ś. p. 
Władysława Raczkowskie­
go. składa najserdeczniej­
sze podziękowanie — Ro­
dzina. 4702-G

UWAGA — wysiewamy tru 
ciznę na ogrodach przyle­
głych do budynku miesz­
kalnego w Gdańsku - Sto­
gi, ul. Stryjowskiego 12. — 
Ostrzega się- sąsiadów trzy 
mających drób. Lokatorzy.

4754-G
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Sp-nia Pracy Tecltmczno-Metalowa
w Gdańsku

przy ul. Na Stępce 1 d, tel. 351-94 
przyjmuje do wykonania wszelkie prace 
w zakresie:

1. Remontu obrabiarek do metali i drew­
na oraz maszyn i urządzeń.

2. Roboty rnontażoiye, ślusarskie, spa­
walnicze i obróbki mechanicznej, gal­
waniczne powlekanie metali. Wyko­
nuje wykrojniki i matryce, oraz przed­
mioty tłoczone z blachy.

3. Wykonuje wagi wszelkich rodzajów, 
remonty wag na miejscu i w terenie.

836-K
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Krawiecka Sp-nia Pracy 
»Zjednoczenie«

w Gdyni, ul. Abrahama 29
wzywa wszystkich klientów do odbioru za­
mówionych usług, wykonanych do dnia 

I. 1956 r. w terminie 7 dni od daty 
niniejszego ogłoszenia. Po tym terminie 
nieodebrane usługi przekażemy do sprze­
daży licytacyjnej. 4739-G

W maju zaczynamy
nowe? Loterię Pieniężnej

dającą zwiększone szanse wygrania
164.320 wygranych na 19.539.003 l%864-K
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K a p 1 ns y 
AGREGAT SPALIMY

z prądnica prądu stałego 
0,5 — 0,7 kW/24 V lub sa­

mą prądnicę w/w i

SILNIK ELEKTRYCZNY
PAidu stałego 0,5 — 0,7 
kW/24 V/1000 obr./min.
Oferty:

Katedra Teorii Okrętu 
Politechniki Gdańskiej 

851-K

ALEKSANDRA Prussak — 
Gdynia, ul. Ujejskiego 38/3, 
uczennica Technikum Chło 
dniczego, zgubiła leg. sżk. 
nr 45. 1341-P

BEŁAK Zofia, Gdańsk — 
Brygidki 13/8, zgubiła bilet 
służbowy nr 220. 4729-G

DYWELSKI Zenon — 
Wrzeszcz, Beczkowa 1, zgu 
bił legitymację szkolną

4759-G

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
pieczątkę „w. Bogdano­
wicz — lekarz-dent.“.

4758-G

ZAGUBIONO pieczątkę po 
dłużną „Publiczne Przed­
szkole w feożympolu-Wiel- 
kim L. dz.“. 1333-P

uijfśisza/cśf1 s s p
Bałtyc&iai«

MALOWANIE pokoi, wszel 
kie remonty lokali wyko­
nuj* szybko, solidnie Za­
kład Malarski. Tel. 332-07.

PRZENIESIONO skład me­
bli z ul. Świętojańskiej nr 
58 na ul. Starowiejską nr 
10 w Gdyni. 1342-P

1 MAJA zginał pies wilk, 
przy Al. Wojska Polskiego, 
Proszę o zwrot lub wiado­
mość, za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz, Chrzanowskiego 
33/9. 4723-0

WÖZEK głęboki, czeski — 
pozostawiony w lutym w 
i.Meblostał“, Gdynia, Abra 
hama 22. Odebrać do 10 
bm. Po tym terminie wó­
zek zostanie sprzedany.

4711-0

DYPLOMOWANY mistrz ra 
diowy. wieloletni majster 
gdyńskich warsztatów ra­
diowych — otworzył war­
sztat w Gdyni, Świętojań­
ska 139—101, tel. 58-26 Śtro 
jenie i naprawa radiood­
biorników, adapterów, ma­
gnetofonów, kalibracja przy 
rządów pomiarowych, no­
woczesne badanie 'lamp ra­
diowych itp. 4513-G

Wszystkim życzliwym, którzy w dniach 4 i 5 
maja wzięli udział w nabożeństwach i odpro­
wadzeniu na dworzec gdański zwłok naszego 
ukochanego męża i ojca

składamy wyrazy pełne głębokiego i szczere­
go podziękowania

ŻONA i SYN
4788-G
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Dnia 4 maja 1956 roku zasnęła w Bogu 
opatrzona św. Sakramentami nasza naj­
ukochańsza Mamusia, Babcia i Prababcia, 
lat 87

*. t P.

he H » V UCK!
z domu Klawikowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja 1956 r. 
o godz. 16 z kaplicy Sw. Jakuba w Oliwie

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim żaiu

4769-G RODZINA
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mmtssoamnam I IX Wyścig Pokoju
Bzli a (adz. 1S * febfati
w nowej hali sportowej
Stoczni Gdańskie!
zmierza się pięściarze

polski i § mmi
W dniu dzisiejczym o godz. 18 w nowowybudowanej 

hali sportowej Stoczni Gdańskiej przy ul. Jana z Kolna 
odbędzie się pierwsze na Wybrzeżu po dłuższej przer­
wie międzynarodowe spotkanie pięściarskie. Spotkaniem 
tym będzie mecz reprezentacji ANGLII z drugą repre­
zentacją POLSKI.
Zestawienie par w dzi­

siejszym meczu będzie na­
stępujące: Spinks — Liedt- 
ke, Weller — Kasper- 
czak, Nicbołls — Brychlik, 
Jonćs — Milewski, Stone — 
Zieliński (?), Gili — Dębisz, 
Collins — Krajewski, Smith 
— Dampc I, Hack — Korołe- 
wicz. Rent — Kumorek.

Naszym zdaniem wystawie 
nie Zielińskiego po słabej nie 
dzielnej walce z Chonehirą
nie jest zbyt szczęśliwe.

dzo mistrz Europy w wadze 
piórkowej Nicholls, jak rów­
nież ambitny Collins. W dru­
żynie polskiej wyróżnił się 
Adamski. Bardzo ambitną 
walkę stoczył Boczarski, któ­
ry nie uląkł się groźnego prze 
ci wnika. W dobrej formie 
znajduje się również Piętrzy 
kowski. Na koniec należy

odrobienie wielu punktów, 
Wyniki: musza — Kukier 

wygrał'2:1 ze Spinksem, ko­
gucia Adamski pokonał Wel- 
lera (3:0), piórkowa — Bo­
czarski przegrał 0:3 z Ni- 
chollsem, lekka — Niedź­
wiedziu pokonał Jonesa (3:0), 
lekkopółśrednia — Piński 
przegrał po wyrównanej wal 
ce ze Stone (1:2), półśrednia 
— Walasek wygrał 3:0 z Gil- 
lem, lekkośrednia — Pie­
trzykowski pokonał po dob­
rej walce ambitnego Collin­
sa (3:0), średnia — Piórkow­
ski wygrał przez tkc w II run 
dzie z powodu kontuzji luku 
brwiowego ze Smithem. Do 
momentu kontuzji prowadził 
wyraźnie Piórkowski. Półcięż 
ka — Wojciechowski wygrał 
po dobrej walce z Hackiem 
(3:0), ciężka — Mańka wy­
grał zdecydowanie na punk-wspomnieć o Mańce, który 

wyraźnie górował wyszkolę- j ty z Rentem (3:0).' 
niem technicznym nad wielo!
krotnym reprezentantem! Publ'czność. która przybę- 
Anglii Rentem. Po wysokim dzie na dzisiejszy mecz infor 
wygraniu dwóch pierwszych mujemy, że wejścia na halę 

Trudno bawić się w prze- j run(j w trzeciej Mańka os- będą zamknięte już o godz. 
widywania wyników, jednak |}ab> • pozwolił Anglikowi na 17.45. 
sądząc po rezultatach pierw-1
szych reprezentacji Polski 
Anglii w niedzielnym meczu 
w Warszawie, Anglicy mają 
szanse na zdobycie punktów 
w wagach: muszej, piórkow ej 
lekkkopóiśredn ej i ew. w lek 
kośredniej. W pozostałych wa 
gach kwestia ostatecznego re 
zultatu jest otwarta, przy 
czym większe äzanse przyzna 
jemy Polakom,

lig tik powinni walczyć
tigowi pięściarze 
Gwardia — Gadania IStö
w Mach Wybrzeża

Na zdjęciu: fragment walki w wadze koguciej w czasie 
meczu bokserskiego Polska —Anglia w Warszawie. Walczą 
Adamski (z prawej! z Wellerem. Fot. CAF

Wszystkich tych, którzy 
przybędą dziś na spotkanie z 
Angl kami, interesuje na pe 
wno ,jak zaprezentowali się 
oni w Warszawie. Oto krót­
ka relacja z meczu pierw­
szych reprezentacji Polski :
Anglii:

Polacy odnieśli wysokie, 
choć w pełni zasłużone zwy­
cięstwo 18:4, przy czym

Tylko remis
piłkarzy ręcznych
gdańskiej fiwari

Warszawa - Berlin-Praga
Po czwartym etapie

4 x Mano wski
i... mio przewagi w pierwszej połowie 
bytomska Polonia 
pokenatia
przez Stal

Dawno nie oglądaliśmy na 
ringu gdańskim tak słabych 
walk w ligowym meczu, jak 
vv n edzielę w czasie spotka­
nia o mistrzostwo I ligi po­
między gdańskimi zespoła­
mi Gwardią i Gedanią. Zdccy 
do wane zwycięst wo odnieśli 
pięściarze Gwardii 15:5.

Większość walk stała nr 
bardzo niskim poziome i 
przypominała raczej zapasy. 
Na podkreślenie zasługuje ' 
słaba forma wyznaczonego

Nieczęsto mamy okazję 
na naszych boiskach zobaczyć 
w spotkaniu ligowym taką 
sztukę jak zd-obycie w jed­
nym meczu przez jednego za 
wodnika czterech bramek.
Sztuka taka udała się w nie­
dzielę w Gdańsku napastni­
kowi Stali Manowskiemu.
Dzięki zwycięstwu 4:0 (1:0) 
nad Polonią (Bytom) gdańska 
Stal umocniła swą pozycję w 
środkowej części tabeli II li­
gi.

Przez 45 minut, aż do 
gwizdka oznajmiającego przer 
wę, Polonia była w tym ine^ 
czu zespołem bezsprzecznie 
lepszym, nadawała ton grze i*. Górnik Wałbrzych 

.,: i panowała prawie iiiepodziel J14, Marymont ^wa 
nie na boisku. Jednak dobra 
gra bramkarza Stali Paprot- 
nego oraz obrońców uniemo­
żliwiły w tym okresie Polonii 

I zdobycie bramki, natomiast

W pozostałych spotkaniach 
o mistrzostwo II ligi uzyska­
no następujące rezultaty: Na­
przód (Lipiny) — Marymont 
(Warszawa) 2:0, Sparta (Lu­
bań) — Górnik (Radlin) 3:2, 
Cracovia — Stal (Mielec) 0:0, 
CWKS (Bydgoszcz) — CWKS 
(Kraków) 0:0, Górnik (Wał­
brzych) — Górnik (Bytom) 
1:0, AKS (Chorzów) — War­
ta (Poznań) 3:0.

TABELA
1. Cracovia
2. Górnik Radlin
3. CWKS Kraków
4. Naprzód Lipiny
5. Polonia Bytom
6. Stal Gdańsk
7. Szombierki Bytom
8. AKS Chorzów
9. Warta Poznań

10. Sparta Lubań
11. CWKS Bydgoszcz
12. Stal Mielec

(r. s.)

11:3 10:3 
11:3 11:5 
10:4 9:6
8:6
8:6
7:7
7:7
7:7
6:8
6:8
5:9
4:10
4:10
4:10

11:6
7:9

11:5
8:6

10:8
7:9
9:13
7:9
3:6
4:12
3:13

na dzisiejszy mecz Polska B . .
- Anglia gwardzisty Z!»IM-^ f praxommewy-
skiego, który zremisował zjKorzys.
Chonehirą, mając w zasadzie kazLi \ 
walkę przegraną.

Wyniki (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gwardii)-

korzystali nadarzającą się o- 
w 35 min. zdobyli 

przez Manowskiego prowa­
dzenie.

W rozegranym w niedzie­
la w Gdańsku spotkaniu o 
mistrzostwo ligi piłki ręcz­
nej gdańska Gwardia zre- 

, i masowała z AZS (Wrocław) usprawiedliwień e Anglików g,g ^-4)
trzeba przypomn ec, że przy j j>rarnki dla Gwardii zdo­
byli oni osłabieni orakiem; byli; Knops i Dauksza po 2, 
mistrza Europy w wadze pol|Flont * Bielecki po 1, dla 
średniej Gargane. Ponieważ| AZg; Hyla 3> Naglak <> {

lonii i w 58 min. ponownie 
Manowski podwyższa wy­
nik na 2:0. Po utracie 
bramki drużyna Polonii 
łamała się i pozwoliła gospo­
darzom na całkowite opano­
wanie boiska. Manowski je­
szcze dwukrotnie wpisał się 
na listę strzelców (w 71 min. 
i 85 min.), ustalając wynik zywały ze swymi 
spotkania

również Polacy wystąpili bez 
dwu mistrzów7 Europy — Ste 
faniuka i Drogosza, a więc 
szanse (jeśli chodzi o braki w 
składach) wyrównały się, 
gdyż Stefaniuka zastąpił z 
powodzeniem Adamski, na­
tomiast Piński, który zastą­
pił Drogosza wypadł słabo.

Z Anglików podobał sie w j mistrzostwo I ligi przynios- 
tym meczu młody Spinks.) ty następujące rozstrzygnię- 
Obok niego podobał się baricia: Budowlani (Opole)

Gwardia (Warszawa) 1:1,

Galiński 1. Sędziował Bruś- 
nicki z Krakowa.

I liga piłkarska
Rozegrane w ubiegłą nie­

dzielę spotkania piłkarskie o

Porażka hokeistów
L@ # •

Lim

Rozegrane w niedzielę w 
Gdańsku spotkanie o mistrzo 
stwo II ligi hokeja na trawie 
pomiędzy Leshią a Koleja­
rzem (Środa) zakończyło się 
porażką drużyny gdańskiej 
0:1 (0:0). Jedyną bramkę zdo­
był w 27 min. po przerwie za­
wodnik Kolejarza Kusiu.

(r)

Po przerwie Stal grając z
Gwarys przegrał głosami 2:1 wiatrem zaczęła coraz cześ- 
z Muchą, Justka pokonał No- | piej gościć pod bramką Po- 
wickiego, Michna wygrał gło 
sami dwa do remisu z Niz- 
wandtem, Wojciechowski po­
konał Cyrzon a, Flisikoweki 
przegrał z Knutem, Zieliński 
zremisował z Chonehirą 
Dampc II wygrał przez tko w 
1 rundzie z Deryglasoffem,
Borejsza pokonał przez tko 
w 1 rundzie Nawrockiego, Ko 
rolewicz zwyciężył przez tko 
w 3 rundzie Zielińskiego, Mi­
chalak pokonał Elgerta.

Sędziowali — w ringu:
Łaukedrey (Szczecin), na pun 
kty: Pasturczak (Warszawa),
Twardowski (Łódź) i Urba­
niak (Poznań). (R.St.)

---- *9-----

»Miniatura II Bi8« 
iv Tczewie

Do V etapu Miniatury 
WBP w Tczewie wystartowa 
o już tylko 11 najlepszych 

młodych kolarzy z Koleja­
rza, Liceum Ogólnokształcą­
cego, TPD i Technikum Han 
dilowego. Zwycięzcą na tym 
19 km etapie został Kle­
mens Stróżewski przed 
Gdańcem i Szymalą. Na po­
chwalę na tym etapie zasłu­
żyli Swieczkowski i Arim, 
którzy mimo kraksy wyścig 
ukończyli.

2 ydąstwo 
siatkarek Pragi

Rozegrane w sobotę w sa­
li gdyńskiego MDK spotka 
nie powracających z turnier 
ju czterech stolic w Szcze 
cinie siatkarek Pragi z rni 
strzem Wybrzeża — Star 

Mtem (Gdyrfia) zakończyło się 
tej i ZWycięstwem siatkarek Fra­
za- '

Na stadionie olimpijskimi etapie po trzech przedstawi- 
we Wrocławiu zakończył się cieli ZSRR, dwóch Wioch 
pierwszy akt IX Wyścigu oraz po jednym NRD, Pol- 
Pokoju. Korzystając z dnia ski, Bułgarii, Rumiani i 
odpoczynku, warto wyjaśnić- Francji. Tego się przed wy- 
sobie pewne sprawy, \ ścigiem nikt nie spodziewał.

Primo: Tak jak rekordo-\ Wyjątkowej klasy kolarze
wa jest w tym roku liczba to niewątpliwie BRUNI i 
uczestników, tak rekordowa SCHUR, natomiast KOLUM 
jest dotychczasowa średnia BIET — to ciągle wielka 
szybkość, po czterech eta- niewiadoma. Jest charakte- 
pach, wynosząca ponad fi rystyczne, że tej klasy kola- 
km na godz. Tego jeszcze , rze co NYMAN, KRÓLAK, 
nie było, \BRINKMANN i GUGLIEL-

a ' ■ ■ 7-7 \MONI są dopiero w trzeciej
Secundo: Rozmce, dziesiątce, a RUVET, O-

ce nas od drużyny Wio chow, STERGAARD, CORTE G- 
(1 minuta. t 21 sekund) oraz \GIANl KOLE W czy BUT- 
Związku Radzieckiego (2 m-\ZEN _ nawet w czwarte]> 
nuty fj> sekund) są nawet \ WMciwie nie ma si temu 
na jednym etapie do odro- j d £ d fcW kola- 
biema, _ jeżeli Polacy pojadą ^ Ąpsf 
tak bojowo i ofensywnie jak.
np. do Stalinogrodu.

Tertio: Zdaniem polskiego 
kierownictwa i trenerów, ca­
la drużyna czuje się dobrze, 
nikomu nic nie dokucza, nie 
ma żadnej kontuzji i stać 
naszych chłopców na to, by 
przychodzili w czołówce. To

rzy jest naprawdę bardzo 
wysoka. Czterdziestego za­
wodnika od pierwszego dzie­
li zaledwie 6 i pól minuty,

Włosi, którzy nie rezyg­
nują ze zwycięstwa zespoło­
wego, są przekonani, że za­
trzymają dla siebie żółtą ko­
szulkę. Drużyna NRD, któ-

jest ta poprawa w stosunku i rei n^e wi-edzic się najlepiej,
do ubiegłych lat, kiedy to 
mieliśmy trzech zawodników 
dobrych, a reszta była sła­
ba. To się w obecnym wy­
ścigu nie przytrafiło. Warto 
też przypomnieć, że na eta­
pie do Wrocławia różnica 
pomiędzy zwycięzcą, a ostat 
nim z drużyny polskiej wy­
nosiła 2 minuty i 1). sekund.

Teoretycznie kandydatami 
do zwycięstwa zespołowego 
jest ciągle pierwszych 12 
drużyn, praktycznie najwięk 
sze szanse ma sześć drużyn 
Rumuni, którzy rewelacyjnie 
pojechali na dwu pierw­
szych etapach, są bardzo 
zmienni, a Czechosłowakom 
brak ciągle trzeciego dobre­
go zawodnika (obok Svaba i 
hrivki). Zespołoico najlepiej 
jadą drużyny: Anglii, Fran­
cji, i NRF. Nie mają one 
wybitnych indywidual no ści 
(poza Brittainem), a jed­
nak dzięki kolektywnej jeź­
dzić uplasowały się tak wy­
soko.

W klasyfikacji indywidual 
nej rywalizacja jest nie 
mniej pasjonująca. W pierw 
szej dziesiątce jest po IV

będzie raczej pracowała, dla 
Schur a. Moim zdaniem zwy 
ciężcy wyścigu Warszawa — 
Berlin — Präg a należy szu­
kać wśród trójki: CESTA- 
RI — BRUNI — SCHUR. 
Lokaty Polaków, z ivyjąt- 
kiem Królaka, odpowiadają 
prawdziwej wartości naszych 
reprezentantów.

A. Skotnicki

Zwycięzca IV etapu 
Kolumbiet (ZSRR)

i V, najtrudniejszym 
z dotychczasowych etapów

!£P"SV2£ »Miniatury WBP« w Gdańsku
dzie. Gdynianki dop-ero w 
trzecim secie pozbyły się 
tremy i momentami nawią-

przeciw- 
niczkami równorzędną grę.

CWKS (Warszawa) — Gar­
barnia (Kraków) 1:0, Ruch 
(Chorzów) — Gwardia (Byd­
goszcz) 3:0, Wisla (Kraków) 
— Górnik (Zabrze) 7:1, Kole­
jarz (Poznań) — Lechia 
(Gdańsk) 0:2, Stal 
wiec) — ŁKS — przełożone.

TABELA
1. Wisla Kraków
2. CWKS Warszawa
3. ŁKS
4. Lechia Gdańsk
5. Kolejarz Poznań
6. Ruch Chorzów
7. Budowlani Opole
8. Stal Sosnowiec
9. Górnik Zabrze 

10. Gwardia W-wa 
U. Garbarnia Kraków

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU

1) Stróżewski (Kol.) — 40,30, 
2) Gdanicc (Kol. I) — 41,15, 3) 
Szymała (Lic. Ogóln.) — 41,17, 
Poćwiardowski (TPD) — 41,50, 
5) Manuszewski (Kol. II)
42,33. 6) Grzywacki (TPD) 42,31, 
7) Maruciński (TPD) — 44,24, 8) j 
Laskowski (Kol. II) — 47,14, 9)1 

fcn5nn Arim (Kol. II) — 48.10) Ka- j 
loosii - .miński (Teehn. Ilandi.) — 32,06.

Iowy basen pływacki w Gdyni

zwyciężył
Wojciecli Blaszkę

Z dotychczas rozegranych 
w Miniaturze WBP etapów 
wczorajszy V etap był naj­
trudniejszy. Pierwsze 13 km 
do półmetka kolarze jechali 
znaczną część trasy pod górę 
i pod wiatr. Natomiast z po- <AZS) — 1-02>27. 
wrotem pędzili z wiatrem w 
zawody i na metę wpadli z 
szybkością ponad 60 kra na 
godzinę.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU

1) Blaszkę (Bud.) — 0.52,53, 2) 
Hapka, 3) Suchodolski (obaj 
AZS) — 0.53,14, 4) Okomski
(AZS) — 0.53,16, 5) Śmiałek
(AZS) — 0.54,45, 6) Witoslawski 
(niezrz.) — 0.54,45, 7) Formela
(Bud.) — 0.54,49, 8) Cybal (Bud.) 
0.55,07, 9) Szymański (Bud.) —
0.57,41, 10) Kozłowski (Stal) —
0.59,29, 11) Gruszczyński (niezrz.) 
0.59,51, 12—14) Pomorski, Grze- 
nia i Dębski (AZS) — 1.00,32,
15—16) Skwierawski i Stefanek

WYNIKI DRUŻYNOWE 
V ETAPU

1) AZS I — 2.39,44
2) Budowlani — 2.43,09
3) AZS II ’ — 3.05,26

Po długich tarapatach nastąpiło wreszcie w niedzielę 
otwarcie krytego basenu pływackiego w Szkole Rybołów­
stwa Morskiego przy Al. Zjednoczenia w Gdyni. Po krótkim 
przemówieniu przewodniczącego WKKF B. Dymią i części 
oficjalnej odbyły się zawody pływackie oraz spotkanie piłki 
wodnej.

Na zdjęciu: fragment uroczystości otwarcia nowego ba­
senu.

12:2
11:3
8:4
8:6
8:6

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 5 ETAPACH

11:10 
11:17 
6:15 
7:13

12. Gwardia Bydgoszcz 1:13 1:12

7:7
6:6
5:9

5:9
4:10

17:4
16:6 i) Stróżewski Kol.) — 2.51,55, 
13:6 ! 2) Szymała (Lic. Ogóln.) 2.52,17, 

9:8 h) Poćwiardowski (TPD) 2.58,26, 
5:6 U) Gdanicc (Kol.) — 3.00,17, 5) 

10:7 i Manuszewski (Kok Ił) — 3.00,51, i 
14:16' (i) Arim (Kol. II) — 3.10,17, 71

Maruciński (TPD) — 3.17,15, 8) 
Grzywacki (TPD) — 3.18,47, 9) 
Laskowski (Kol. II) — 3.19,10,
10) Kamiński (Techn HandU — 
3.30,48.

Na zdjęciu: start do biegu na 100 ni 
mężczyzn.

stylem dowolnym 
Fot J. Kopeć

I Zaraz po starcie, na długim 
Ipodjeździe wyścig rozbija się 
! na kilka grup. W czołówce 
) zmieniając często prowadzę- 
| nie jedizie 6 kolarzy, trzech 
i z AZS Hapka, Suchodolski, 
i Okomski, dwóch z Budowla­
nych Blaszkę i Szymański 
oraz Witoslawski (niezrzeszo- 
ny). Na 5 km od startu Wito­
slawski ma defekt roweru i 
odpada do drugiej grupy, z 
którą rozpoczyna morderczy 
pościg za czołówką. Ta jed­
nak zdobywa coraz większą 
przewagę, mija półmetek i te 
raz już z wiatrem podwajając 
szybkość pędzi z powrotem do 
mety. Z powodu defektu ro­
weru odpada z niej jeszcze 
Szymański (Bud.) i teraz już 
drużynowe zwycięstwo AZS 
jest przesądzone. Czy uda się 
AZS-iakcm wywalczyć jesz­
cze zwycięstwo indywidual­
ne? Jest ich trzech w czołów­
ce i tylko jeden Blaszkę z Bu­
dowlanych. Niestety, ten o- 
staini okazał się najszybszy 
na ostatnich metrach przed 
metą i cn uratował honor ko­
larzy Budowlanych odnosząc 
drugie z kolei zwycięstwo w 
Miniaturze WBP.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 5 ETAPACH

1) Hapka (AZS I) — 3.31,39, 
2) Blaszkę (Bud.) — 3.33,03, 3) 
Śmiałek (AZS I) —- 3,33,30, 4) 
Witoslawski (niezrz.) — 3.33,45,
5) Suchodolski (AZS I) 3.36,14,
6) Szymański (Bud.) — 3.36,33,
7) Okomski (AZS I) — 3.37,51,
8) Cybal (Bud.) — 3.38,19, 9) Gru 
szczyński (niezrz.) — 3.40,43, 10) 
Stefanek (AZS II) — 3.43,32, 11) 
Grzenia (AZS I) — 3.49,02, 12) 
Kozłowski — 3.50,41, 13) Pomor­
ski (AZS I) — 3.56,44, 14) Dęb­
ski (AZS II) — 4.05,07, 15) Skwie 
rawski (AZS II) — 4.28,40.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO 5 ETAPACH
1) AZS I — 10.38,00
2) Budowlani — 10.44,53
3) AZS II — 11.46,39
Dziś start do VI etapu o go­

dzinie 17 na Oruni w kierunku 
Starogardu

Wyniki
wczorajszego Y etapu W; 
ścigu Pokoju podajen 

na stronie 1.


